
Cena 50 gnr
Z pobytu delegacji 
bratnich armii 
w Polsce

WARSZAWA (PAP)
13 bm. członkowie delegacji 

bratnich armii: Radzieckiej z 
marszałkiem I. Koniewem, 
Chińskiej Armii Ludowo-Wy- 
zwoleńczej z marszałkiem —

w ej 
gen. 
giem 
kiej

Chien-ying‘em,ł Narodo- 
Armii Ludowej NRD z 
mjr. Rudolfem Doellin- 
i Armii Czechosłowac- 
z gen. mjr. Vaclavem

Prchlikiem, byli podejmowani 
śniadaniem przez ministra o- 
brony narodowej — gen. bro­
ni Mariana Spychalskiego.

W czasie śniadania minister
obrony narodowej PRL 
czył gościom symboliczne 
minki.

Po południu delegacja

wrę- 
upo-

15 lat ludów eqo Wojska Potskie^n
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Aauka
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zoleum Żołnierzy Armii Radzieckiej (na zdjęciu).
Fot. — CAF Tymiński

12 bm. delegacje bratnich armii złożyły wieńce w Mau-

WIELK0P0ŁS1
Rok XIV Wydanie A Poznań, wtorek 14 X 1958

Ar
mii Radzieckiej z marszałkiem 
I. Koniewem była przyjęta 
przez przewodniczącego Rady j
Państwa — 
wadzkiego.

Delegacja

Aleksandra Za­

Chińskiej Armii
Lu> owo-Wyzwoleńczej złoży­
ła wizytę w akademii sztabu 
generalnego, a delegacja Na­
rodowej Armii Ludowej NRD 
— w Głównym Zarządzie Poli­
tycznym WP.

Uroczystości 
wojskowe w Poznaniu

Niecodzienną uroczystość ob 
chodzili w niedzielę żołnierze 
i oficerowie jednostki artylerii 
przeciwlotniczej. Z okazji 15- 
lecia Ludowego Wojska Pol­
skiego załoga ZNTK i koleja­
rze węzła poznańskiego ufun­
dowali dla nich sztandar. Po 
złożeniu raportów wojsko­
wych i odczytaniu aktu nada­
nia sztandaru, dyrektor ZNTK 
•— inż. mgr Stanisław Kassala 
w otoczeniu kolejarzy wręczył 
sztandar — płk. Tadeuszowi 
Cynkinowi, który z kolei prze­
kazał go dowódcy jednostki.

Na zdjęciu: delegacja kole­
jarzy z dyr. Kassalą na czele 
w chwilę po przekazaniu sztan 
daru płk. Cynkinowi (pierwszy 
z lewej).

WARSZAWA (PAP)
W dniu 13 bm. odbyło się posiedzenie Rady Ministrów.

Rada Ministrów przeprowadziła analizę aktualnego sta. 
nu prac nad przygotowywaniem narodowego planu go 
spodarczego na 1959 r. Zalecono przyspieszyć prace resor

li tow w tej dziedzinie tak, aby uchwalone przez Radę Mi­
ii niśtrów terminy poszczególnych etapów opracowywania

pianu zostały dotrzymane.

Rada Ministrów uchwaliła 
również kilka projektów 
ustaw, które przedstawione zo 
staną Sejmowi.

M. in. uchwalono projekt 
ustawy o powszechnym obo­
wiązku wojskowym. Projekt 
tenj będąc kodyfikacją zarzą­
dzeń i zmian już dokonanych 
w odniesieniu do obowiązują­
cej ustawy z 1950 r. przystoso­
wuje przepisy do obecnych 
zmian organizacyjnych zarów­
no w wojsku, jak i w syste­
mie administracji państwowej. 
Projekt wprowadza m. in. sze­
reg uproszczeń w systemie re­
jestracji poborowych i ich po­
woływania do służby wojsko­
wej,, zmienia określenia katego 
rii zdolności do służby wojsko 
wej skraca czas trwania ćwi­
czeń wojskowych oraz zmie­
nia charakter wojskowego szko 
lenia studentów i przysposo­
bienia wojskowego młodzieży.

Rada Ministrów podjęła rów 
nież uchwałę w sprawie wa­
runków i trybu nadawania dy

plomów i tytułów 
demie wojskowe.

Rada Ministrów 
projekt ustawy

przez aka-

uchwaliła 
ustalającej

wym w tych kółkach zarejestro­
wanym — do wysokości 85 proc., 
a chłopskim spółkom maszyno­
wym — do wysokości 70 proc, ce­
ny detalicznej ciągnika „URSUS”. 
Dla spółdzielni produkcyjnych, kó 
łek rolniczych i zespołów maszy­
nowych, korzystających z poży­
czek, okres spłaty wynosi 5—7 lat, 
a dla chłopskich spółek maszy­
nowych — 3—5 lat.

Pożyczki na zakup ciągników 
„ZETOR-25” udzielane są na do­
tychczasowych zasadach z puli 
kredytowej, przewidzianej na ten 
cel.

11 bm. Przewodniczący 
dy Państwa Aleksander 
wadzki dokonał nominacji

Ra-
Za- 

oraz

Społeczeństroo poznańskie darzy wojsko dużą sympatią, 
jednak „przodują“ w tej dziedzinie niewątpliwie dzieci. Bez
pośrednio po zakończeniu uroczystości tłum dzieciaków 
otocźył zwartą gromadą płk. Cynkina, podziwiając jego no- 
wy mundur lotniczy, „Wzięty do niewoli" 'przez dzieciarnię 
pułkownik musiał odpowiadać 
krzyże i medale, a nawet swój 
zdjęcia, nastrój był więcej niż

tryb ściągania zaległości z ty­
tułu zobowiązań podatkowych 
właścicieli nieruchomości wo­
bec państwa w drodze przymu­
sowej sprzedaży nieruchomości 
lub jej części, lub przejęcia 
przez państwo.

Z udziałem przedstawicieli 
Centralnej Rady Związków Za 
wodowych Rada Ministrów 
podjęła uchwałę o dalszych 
pracach nad uporządkowaniem 
spraw zatrudnienia w uspołecz 
nionych zakładach pracy, m. 
in. drogą systematycznego ba­
dania i ograniczania przero­
stów etatowych, uprawniania 
organizacji pracy i podnosze­
nia wydajności.

Rada Ministrów uchwaliła 
rozporządzenie w sprawie u- 
siroju i zakresu działania ko­
misji lekarskich do spraw in­
walidztwa i zatrudnienia.

W związku z nową organi­
zacją przemysłu kluczowego 
zmierzającą do pogłębienia sa­
modzielności w zakresie go­
spodarki finansowej, Rada Mi 
nistrów podjęła uchwałę usta­
lającą zasady podziału zysku, 
pokrywania strat, finansowa­
nia inwestycji i kapitalnych re 
montów przez zakłady prze­
mysłowe oraz zasady gospo­
darki finansowej zjednoczeń 
przemysłu w 1959 r.

W celu zapewnienia należy­
tej jakości towarów przezna­
czonych na eksport Rada Mi­
nistrów podjęła uchwałę usta­
lającą przypadki oraz tryb 
opracowywania dokumentacji 
technicznej dla artykułów eks­
portowych.

Rada Ministrów 1 Komitet Eko­
nomiczny Rady Ministrów podję­
ły ostatnio ważne uchwały doty­
czące rolnictwa.

Uchwała Rady Ministrów wpro­
wadza istotne zmiany w dotych­
czasowej organizacji służby we­
terynaryjnej. Zamiast wydziałów 
weterynaryjnych, powiązanych or 
ganizacyjnie z wojewódzkimi lub 
powiatowymi zarządami rolnic­
twa i im podległych, utworzone 
zostaną wojewódzkie i powiatowe 
zakłady weterynarii oraz zakłady 
w miastach wydzielonych. Będą 
to jednostki samodzielne, nadzór 
zaś nad nimi — sprawować będą 
prezydia właściwych rad narodo­
wych.

Druga uchwała — podjęta przez 
HERM, określa zasady udzielania 
pożyczek na zakup ciągników 
„URSUS”. Na cel ten KERM przy 
znaje kredyty w wysokości 150 
min. zł. Zgodnie z postanowienia­
mi uchwały, pożyczek udzielać 
będą placówki Banku Rolnego, z 
tym, że nie przewiduje się kredy­
towej pomocy finansowej przy na 
bywaniu ciągników używanych.

Pożyczki udzielane będą: spół­
dzielniom produkcyjnym, kółkom 
rolniczym i zespołom maszyno-

wręczył- wysokie odznaczenia 
pańśtvx>we generałom i wyż­
szym oficerom Wojska Pol­
skiego.

Na zdjęciu: I Sekretarz KC 
PZPR Władysław Gomułka i 
Prezes Rady Ministrów Józef 
Cyrankiewicz w rozmowie z 
genera em brygady prof. dr 
Marianem Garlickim.

CAF — tut. Wdowińskl

Pogrzeb papieża 
Piusa

„Obiad Żołnierski*', który 
odbył się w niedzielę upłynął 
w niezwykle serdecznej i bez­
pośredniej atmosferze. Na za­
kończenie wręczono przodują­
cym żołnierzom podarki. Wy­
chodzący z hali nr 14 — opu­
szczali ją zadowoleni z udziału 
w tym przyjemnym spotkaniu 
zacieśniającym łączność społe­
czeństwa z wojskiem.

Fot. (3) K. Przychodzi

na rzereg pytań, pokazywać 
lotniczy sztylet. Jak widać ze 
serdeczny.

w

Kiepura w Poznaniu
(Inf. wł.)

nie prima-

ściwie już starszy pań z Nowego
Jorku 
nach

przybył wczoraj 
wieczornych do

w godzi- 
Poznania.

Przyjechał taki, jakim go po raz 
ostatni żegnał Poznań w 1938 ro­
ku... bez jednego siwego włosa na 
głowie.

Na długo przed jego przybyciem 
zebrała się przed ..Bazarem”, 
gdzie zatrzymał się Jan Kiepura, 
spora liczba poznaniaków. W mia­
rę zbliżania się godziny 20, na któ 
rą był zapowiedziany przyjazd go­
ścia, liczba oczekujących powię­
kszyła się aż do kilku tysięcy. Z 
upływem czasu, rozgorączkowanie 
tłumu było coraz większe, bowiem 
Mistrz się spóźniał. Wśród obec­
nych krążyły pogłoski, że samo-

W końcu bm.
plenarne
posiedzenie
CK Stronnictwa
Demokratycznego

WARSZAWA (PAP)
W dniach 29 i 30 bm. odbędzie

się — zgodnie z postanowieniem.
Prezydium CK SD z dnia 9 bm. — 
plenarne posiedzenie Centralnego 
Komitetu Stronnictwa Demokra­
tycznego.

I ostatniej chwili
Oświadczenie
Foreign Orfice

LONDYN (PAP)
Rzecznik ministerstwa spraw za­

granicznych W. Brytanii powitał 
z zadowoleniem wiadomość o prze 
dłużeniu przez rząd Chińskiej Re 
publiki Ludowej wstrzymania o- 
gnia w Cieśninie Taiwańskiej. 
Rzecznik oświadczył, że krok 
ChRL należy ocenić, jako postęp 
w kierunku złagodzenia napięcia 
w tej strefie.

Nowa amerykańska 
próba nuklearna 
NOWY JORK (PAP)

Stany Zjednoczone dokonały 
poniedziałek, piątej z kolei (w o-
becnej serii) próby z bombą ato­
mową. Próba ta została dokona­
na z balonu, unoszącego się na wy 
sokości 300 m nad Pustynią Nc- 
vada.

Siłę bomby oblicza się na oko­
ło 10 mega.

RZYM (PAP)
W poniedziałek po południu 

odbył się pogrzeb papieża 
Piusa XII. Uroczystości pogrze 
bowe w Bazylice Sw. Piotra 
rozpoczęły się dokładnie o 
godz. 16 czasu miejscowego.

Wokół katafalku ze zwłoka­
mi papieża czuwali wśród głę­
bokiej ciszy kardynałowie, pra 
łaci i dostojnicy dworu papie­
skiego.

Przy śpiewie psalmu mise­
rere precesja żałobna złożona 
z prałatów w bieli i czerni, 
kardynałów w Roletach, człon­
ków dworu papieskiego w ubio
rach

chód wiozący go miał defekt i 
Mistrz będzie musiał jechać... au- | 
to-stopem. Zebrani przed „Baża- ■ 
rem” pozńaniacy dla p&Wn: iści I 
entuzjastycznie witali każdy prze i 
jeżdżający samochód, nawet jeżeli I 
był to... milicyjny gazik lub sani­
tarka Pogotowia.

Wreszcie jest. Mistrz jadąc na 
masce samochodu pozdrawiał rę­
kami tłumy witających go i usiło­
wał pomagać milicjantom w opa­
nowaniu porządku. Widząc, że nie 
pomagają perswazje, zdenerwowa­
ny Mistrz krzyknął na całe gardło: 
„Cicho psiakrew”.

W chwilę później wyrwany z sa­
mochodu powędrował nad głowa­
mi widzów metodą „podaj dalej” 
do wnętrza hotelu”. W hallu po krót 
kich przemówieniach powitalnych 
gość poprosił o klucz od numeru 
i........kogutka”.

Wśród obecnych na placu krą­
żyły pogłoski, że Jan Kiepura nie
zaśpiewa. Jednak ukazał 
oknie, a pierwsze jego 
brzmiały: „czy tu nie ma 
jakiego balkonu?”

Balkonu w’prawdzie nie

się w 
słowa 

gdzieś

było,
ale mistrz po kilku serdecznych 
słowach skierowanych do pozna­
niaków zaśpiewał z okna obowiąz 
kowe „Ninon” i na dobranoc 
„Umarł Maciek...” Jego słuchacze 
też nie pozostali dłużni, bowiem 
odwdzięczyli się gromkim „Sto

Jat. Kilkutysięcznym chórem
dyrygował... sam Mistrz.

Of.

Polska-NRF 110:110
Prymat 
w europejskiej 
lekkoatletyce 
sprawą nadal otwartą

Drugi i ostatni dzień między­
państwowego meczu Polska—NRF 
odbywał się w dość trudnych wa­
runkach atmosferycznych. Do po­
łudnia padał deszeż i znacznie się 
ochłodziło. Przed meczem przesta­
ło padać, jednak bieżnia a przede 
wszystkim rozbiegi skoczni były 
rozmiękłe i stały kałuże wody. 
Rozbiegi osuszano przy użyciu ben 
zyny.

Zawodom, w drugim dniu me­
czu, który po wyrównanej walce 
zakończył się wynikiem remiso­
wym 110:110, przyglądało się ponad 
30 tysięcy widzów.

Do przedostatniej konkurencji 
prowadzili Niemcy. Dzięki zajęciu 
w biegu na 10 tys. metrów dwóch 
pierwszych miejsc przez Polaków,
Ożcga i Chromika 
kończyło się już o 
sowo. Kwestia, kto 
w europejskiej 
Polska Czy NRF — 
dal otwarta.

spotkanie za- 
zmroku remi- 
jest silniejszy 
lekkoatletyce: 
pozostaje na-

W drugim dniu odnieśliśmy dwa 
podwójne zwycięstwa w skoku o

(Ciąg dalszy na str, 2)

renesans owych, gwardii
szwajcarskiej i szlacheckiej ru 
szyha ku absydzie. 16 bussol- 
lainti tranu papieskiego ponio 
sio zwłeki papieża i złożyło je 
w środku absydy, obok pierw­
szej z trzech trumien, w któ­
rej miały spocząć. Papież ubra 
ny był w srebrną mitrę i czer- 
womo-biało-złote szaty ponty- 
fikalne. Przy zmarłym stanęli 
wokół kardynałowie.

Nabożeństwo przy* zwłokach 
celebrował biskup Camńisius 
van Lierde, zakrystian Prusa 
XII. Po pokropieniu zwłęk 1 
trumien wodą święconą i cka 
dzeniu przez msgr van Lierde 
zwłoki papieża spoczęły w cy- 
prysowej trumnie. Ciało zmar­
łego papieża złożono obok gro­
bowca jego poprzednika, Piu- 

[ sa XI w kryptach watykań­
skich.

Związkowcy radzili 
nad projektem ustawy 
o samorzqdzie 
robotniczym

(Inf. wł.).
W dniu wczorajszym z ini­

cjatywy Wojewódzkiej Komi­
sji Związków Zawodowych od­
była się w Poznaniu narada 
członków prezydium i plenum 
CRZZ, zarządów okręgowych 
związków i przewodniczących 
robotniczych rad zakładowych 
z większych zakładów pracy, 
poświęcona głównie omówie­
niu aktualnej sytuacji w zwią­
zku z Tygodniem Solidarności 
Międzynarodowej w Walce o 
Pokój i sprawie projektu u- 
stawy o samorządzie robotni­
czym.W naradzie uczestniczy­
li m. in. sekretarz KW PZPR 
— Kończą! i sekretarz CRZZ 
— Wolski.

W czasie narady podjęto re­
zolucję, w której zebrani wy­
rażając swą solidarność z wal­
ką międzynarodowej klasy 
robotniczej o uniknięcie nie­
bezpieczeństwa wojny, doma­
gają się m. in. powszechnej 
redukcji zbrojeń, zakazu pro­
dukcji broni atomowej, po­
rzucenia planów uzbrojenia 
Bundeswehry w broń atomową, 
utworzenie strefy bezatomo-

(Ciąg dalszy na str. 2)

Podpisanie 
polsko-in oskiego 
układu haftowego

TEHERAN (PAP)
W poniedziałek w stolicy I- 

ranu, Teheranie, nastąpiło 
podpisanie umowy handlowej 
między Iranem a Polską. U- 
mowa przewiduje, że między 
obu krajami nastąpi wymia­
na towarów, wartości 12 milio 
nów dolarów w stosunku rocz 
nym.



IfMwhfte
i 11 lirirrain

Projekty
,,federacji 
aryjskiej^

Tir lipcu br. przybył z wizytą
** do Londynu premier Pa- 

I kistanu — Firozkhan Noon. Po i 
' przeprowadzeniu rozmów z rzą । 
’ dem brytyjskim oświadczył on i 
i prasie, że podczas swej wizyty 

wystąpił z inicjatywą utworze- , 
nia federacji krajów zamieszka i. 
łych przez „muzułmanów aryj i| 
skich”, a więc Iranu, Pakista- 
nu i Afganistanu.

Ponieważ wizyta Noona w ; 
Londynie zbiegła się z prokla- ! 
mowaniem Republiki Iraku, | 
można przypuszczać, że pomysł I 
jego zrodził się raczej w mózgu 

j dyplomatów brytyjskich i ame । 
rykańskich, którzy przy pomo­
cy „federacji aryjskiej” pra­
gnęliby wypełnić lukę powsta­
łą na skutek rozpadnięcia się 
paktu bagdadzkiego. Jak pisze 
tygodnik francuski „Tribune ' 
des Ilations”, sprawa utworze- h 
nia takiej federacji była już 
od dawna przedmiotem badań ji 
bliskowschodnich ekspertów 
Departamentu Stanu, poszuku- j 
jących bardziej skutecznej na- ■ 
miastki dla niepopularnego | 
paktu bagdadzkiego.

Jak dotychczas, rzeczywiste ' 
zainteresowanie planem fede- I 
racji okazuje jedynie szach i 
Iranu — Mohammed Reza i 
Pahlevi, który poświęcił mu | 
wiele uwagi podczas jednej ze h 
swych ostatnich konferencji i 
prasowych. Szachowi niewątpli ; 
wie uśmiecha się perspektywa । 
umożliwiająca wywieranie j 
wpływu na Afganistan i Paki­
stan, ale sęk w tym, że wię­
kszość zainteresowanych polity ii 
ków uważa plan federacji za jl 
absurdalny i nierealny. Trudno 
bowiem wyobrą^ić sobie złącze | 
nie trwałym systemem federa- 
cji krajów, które dzielą tak h 
wielkie różnice polityczne i eko 
nomiczne. Pakistan i Iran znaj 
dują się w amerykańskiej „sfe- 

| rze wpływów” i są związane ze : 
’ Stanami Zjednoczonymi zobo­

wiązaniami wojskowymi i go- , 
spodarczymi. Afganistan zaś i 
prowadzi politykę niezależno- i 
ści i neutralności

W samym Pakistanie odzy- | 
wają się liczne głosy krytyki 
pod adresem planu Noona. 
Zresztą, dokonany' tam nie­
dawno zamach stanu zdaje się 
przekreślaę, a w’ każdym ra­
zie odwleka na dłuższą metę 
realizację projektu federacji. 
Jak twierdzą miarodajni obser 
watorzy zachodni, w Pakistanie 

| dojdą teraz do głosu zwolenni­
cy bardziej neutralistycznej po 
lityki zagranicznej.

Eksperci Departamentu Sta­
nu zdają sobie prawdopodobnie 
z tego sprawę. Wskazuje na to 
chociażby fakt, że ostatnio 
mówią oni coraz mniej o fcde- 

j racji krajów aryjskich, wysu- 
! wając na jej miejsce projekt 

utworzenia „luźnej konfedera­
cji” takich krajów.

(M.)

„Adiutant"
Departamentu 

Stanu
Od czasu ostatniej sesji Biu­

ra SEATO, kiedy to przed ' 
stawiciele Filipin i Syjamu u- 

i stosunkowali się z rezerwą wo i 
bec amerykańskiej polityki da- £ 

j lekowschodniej, Diem awanso- r 
j wał na drugiego po Czang Kai- " 
i szeku „adiutanta” Departa- li 

mentu Stanu w tym rejonie. H 
Jak pisze korespondent fran­
cuskiego tygodnika „Tribune || 
des Nations”, Wietnam polud- ; 
niowy, pod względem wyścigu ■ 
zbrojeń, coraz bardziej zaczy- J 
na przypominać lisynmanow- j 
ską Koreę południową.

W armii diemowskiej ogło­
szono niedawno stan pogoto­
wia i nie zwalnia się nawet żoł j 
nierzy na urlop. Trwa intensy- j| 
wna rozbudowa wielkich baz i 
lotniczych w Saigonie i Bień- ; 
hoa. Na granicy Kambodży raz ! 

j po raz dochodzi do zbrojnych j 
। starć, prowokowanych przez ( 
I żołnierzy Diema.

W Wietnamie południowym ;; 
istnieje jednak silna opozycja i 
przeciwko Diemowi, czego do­
wodem jest chociażby wielka i 
czystka, przeprowadzona nie­
dawno wśród najwybitniej- 

। szych osobistości w wojsku 1 j 
administracji. „Niepewnym” ; 

| okalał się nawet niedawny fa- < 
; woryt premiera, minister 

< spraw wewnętrznych, któremu 
I również groziłoby aresztowa­

nie, gdyby nie zdążył w pcrę 
umknąć do Kambodży. (War- - 
to nadmienić, że ten sam mini 
ster w swoim czasie prowadził i 
z władcą Kambodży rozmowy 1 
w sprawie wydania w ręce [ 

! władz diemowskich zbiegłych ; 
1 tam przeciwników premiera. 
1 Obecnie musiał sam prosić o 
! azyl w tym kraju!).
1 Główną przyczyną rosnącego h 
। niezadowolenia jest trudna sy- 

|| tuacja gospodarcza panująca w ;!
Wietnamie południowym. :

! Przedsiębiorstwa prywatne ban i 
I krutują z braku kredytów, dro i 

gi są w fatalnym stanie, od- 
j czuwa się pilną potrzebę uprze- | 

mysłowienia kraju, przede : 
wszystkim w dziedzinie chemii ! 
i metalurgii. Diem nie ma jed­
nak na to pieniędzy, gdyż wy- [ 

' da je olbrzymie fundusze na । 
przygotowania do agresji prze- 

! ciwko sąsiednim krajom, i na i 
utrzymanie wielkiego aparatu i

1 gospodarczego.
Wszystko to sprawia — pis :e 1 

korespondent „Tribune des Na- 
lions” — że reżim Diema. po­
dobnie jak reżim Lisynmana i 
Czang Kai-szeka, jest prędzej ' 
czy później skazany na nnadek.

M. J.

Oświadczenie delegacji radzieckiej w ONZ 
w sprawie zaprzestania doświadczeń

CMny nie astneliwsć 
wysp przybrzeżnych 
przez dalsze 2 tygodnie

NOWY JORK (PAP)
W Nowym Jorku ogłoszone zostało następujące 

oświadczenie delegacji radzieckiej na XIII sesji Zgroma­
dzenia Ogólnego NZ.

W ostatnim czasie pojawiają się 
w prasie amerykańskiej wiadomo­
ści wypaczające stanowisko Związ 
ku Radzieckiego w sprawie za­
przestania doświadczeń i wprowa­
dzenia kontroli międzynarodowej 
i.ad przestrzeganiem porozumienia 
o zaprzestaniu doświadczeń z bro­
nią jądrową. W wiadomościach 
tych twierdzi się, iż ZSRR jest ja­
koby przeciwny wprowadzeniu sy 
stemu kontroli międzynarodowej i 
dopuszczeniu inspekcji międzyna­
rodowej na terytorium Lwiązku 
Radzieckiego. Informacje te roz­
powszechnia się po to, aby przed­
stawić w fałszywym świetle rze­
czywiste stanowisko Związku Ra­
dzieckiego w tej kwestii.

W związku z tym delegacja 
ZSRR na XIII sesję Zgroma­
dzenia Ogólnego uważa za nie­
zbędne przypomnieć, iż rząd

Amerykańska rakieta
na Księżyc spłonęła

WASZYNGTON (PAP)
Wczoraj nad ranem amery­

kański satelita „Pionier”, wy­
rzucony w sobotę do lotu w 
pobliżu Księżyca, zakończył 
żywot w atmosferze ziemskiej.

Okazało się, iż niedzielne 
pesymistyczne przypuszczenia 
astronoma brytyjskiego, prof. 
Lovella, były słuszne: rakietat. 
wskutek zejścia z kursu i nie’ 
osiągnięcia odpowiedniej pręd 
kości wzbiła się na odległość 
około 118 600 km (mniej wię­
cej jedna trzecia drogi do Księ 
życa), po czym 'zatoczyła łuk i 
już w niedzielę po południu 
szybowała z powrotem w kie­
runku Ziemi.

Wczoraj dowództwo sił 
lotniczych USA podało, iż 
około godziny 6 czasu war­
szawskiego „Pionier” zanu­
rzył się w górne warstwy 
atmosfery ziemskiej nad po­
łudniowym Pacyfikiem i 
spłonął.
Poprzednie komunikaty Mi­

nisterstwa Obrony USA, które 
podawały, iż w niedzielę po 
południu rakieta osiągnęła od­
ległość 175 tys. kilometrów, by 
ły oparte na przewidywanych 
danych. Nie znalazły one po­
twierdzenia w późniejszych 
meldunkach 5 stacji śledzą­
cych nieprzerwanie lot niedo­
szłego satelity księżycowego.

O godz. 0,42 rakieta znaj­
dowała się już w odległości 
73 tys. kilometrów od nasze­
go globu.
Powodem niepowodzenia dru 

giej próby skierowania przez 
Stany Zjednoczone w po­
bliże Księżyca satelity — ro­
bota było to, iż rakieta nie 
osiągnęła przewidywanej szyb 
kości 10,6 km na sekundę. We 
dług dotychczasowych danych 
rakieta osiągnęła jedynie szyb 
kość 10,3 km/sek. Niewystar­
czająca szybkość oraz zmiana 
kursu rakiety spowodowały 
niepowodzenie próby.

Piany amerykańskich 
uczonych ’ 
w dziedzinie opanowania 
Kosmosu

NOWY JORK (PAP)
Jak podaje Agencja Reutera — 

amerykańscy uczeni . przedstawili 
specjalnemu Komitetowi do Spraw 
Astronautyki i Przestrzeni Kos­
micznej następujący plan działa­
nia na nadchodzące 10-lecie:

W 1960 roku — wylądowanie na 
Księżycu pojazdu kosmicznego, wy 
posażonego w aparaturę naukową, 
jednakż^ bez załogi ludzkiej. Po­
jazd ten powróci następnie na Zie 
mię. W 1961 roku — statek kos­
miczny bez załogi wyruszy w po­
dróż dookoła Wenus. W 1962 rq- 
ku — wystrzelenie rakiety .mogą­
cej powrócić na Ziemię; tym ra­
zem w przestrzeń kosmiczną wy­
leci człowiek. W 1963 roku — na 
orbitę Ziemi wejdzie sztuczny sa­
telita, „zamieszkały” przez czło­
wieka. W 1965 roku — statek po­
wietrzny z załogą ludzką odbędzie 
okrężny lot wokół Księżyca. W 
1968 roku — na Księżycu wylą­
duje człowiek, który w 1970 roku 
założy tam pierwszą bazę.

z bronią jądrową

radziecki dokładnie rozpatrzył 
rezultaty pracy genewskiej 
konferencji ekspertów i zade­
klarował swoją zgodę na wszy

FPK PRZYGOTOWUJE SIĘ 
DO KAMPANII WYBORCZEJ

W dniu 22 października br. od­
będzie się w Arcucil posiedzenie 
Komitetu Centralnego Francuskiej 
Partii Komunistycznej. Na porząd 
ku dziennym figuruje sprawa przy­
gotowań do kampanii wyborezej. 
Referat wygłosi członek Biura Po­
litycznego FPK — Waldeck - Ro- 
chet.

PREMIER INDONEZJI
Z WIZYTĄ W BELGRADZIE

13 bm. przybył do Belgradu z 
10-dniową wizytą premier Indone­
zji — Djuanda Kartawidjaja.

FLOTA AMERYKAŃSKA 
NA OCEANIE INDYJSKIM

Jak donoszą z Delhi, amerykań­
skie dowództwo sil zbrojnych za­
mierza utworzyć na Oceanie Indyj 
skim stałą bazę V floty USA, w 
której skład wejdą: lotniskowce, 
niszczyciele i torpedowce, wyposa 
żonę w tzw. strategiczną broń a- 
t omową.

AMBASADOR PRL W INDONEZJI
W dniu 11 bm. ambasador nad­

zwyczajny i pełnomocny PRL — 
Edward Słuchański, złożył listy 
uwierzytelniające prezydentowi Re 
publiki Indonezji — Sukarno.

W ROCZNICĘ ŚMIERCI 
KAZIMIERZA PUŁASKIEGO

W 1*9 roczaiicę śmierci Kazimie­
rza Pułaskiego, pod jego pomni­
kiem w Waszyngtonie złożony zo­
stał w imieniu ambasady PRL wie 
nieć przez konsula generalnego — 
dr. Konarskiego, oraz attache woj 
tikowego — ppłk. Michalewicza.

GŁODÓWKA 
ARESZTOWANEGO MINISTRA 

RZĄDU ALGIERSKIEGO
Jak informuje dziennik „L’Hu- 

manite”, minister stanu tymcza­
sowego rządu Republiki Algier­
skiej — Bitat Rabah, przebywają­
cy obecnie w więzieniu w Saint- 
Malo, przeprowadza od dnia 5 paź­
dziernika br. głodówkę, na znak 
protestu, przeciwko niewłaściwe­
mu traktowaniu przez władze wię 
zienne i policję.

CAŁKOWITE 
ZAĆMIENIE SŁOŃCA

W niedzielę w Chile, Argentynie 
i na wyspach południowego Pa­
cyfiku obserwowano całkowite za­
ćmienie słońca.

ZMARL MINISTER KULTURY 
NRD

Urząd prasowy przy premierze 
NRD zakomunikował, że w sobotę 
o godz. 10 rano zmarł minister 
kultury Niemieckiej Republiki De 
mokratycznej — dr Johannes Be- 
cher.

Związkowcy radzili 
osamorząłzie robotniczym

(Ciąg dalszy ze str. 1) 
wej w Europie środkowej i 
rokowań na najwyższym szcze 
blu.

Projekt ustawy o samorządzie 
robotniczym zreferował sekretarz 
CRZZ — Wolski.

Ostatnie plenum CRZZ przyjęło 
przedstawiony projekt ustawy 
wraz ze zgłoszonymi poprawkami 
i zobowiązało podległe sobie in­
stancje związkowe do przeprowa­
dzenia nad nim ogólnokrajowej 
dyskusji w zakładach pracy. Głów 
nymi założeniami projektowanej 
ustawy jest zapewnienie załogom 
uspołecznionych przedsiębiorstw 
większego współudziału w zarzą- 
dzanni swym zakładem, wpływu 
na organizację i polepszanie wy­
ników ekonomicznych oraz zwięk­
szenie poczucia odpowiedzialności 
za gospodarkę. Przyjęci^ tej usta­
wy będzie miało duże znaczenie, 
gdyż sankcjonuje ona konferen­
cje samorządu robotniczego jako 
ważny organ w zakładzie, przy- 
znaje im prawo decydowania o 
podstawowych kierunkach rozwo­
ju zakładu.

W czasie narady omówiono rów­
nież przygotowanie kampanii wy­
borczej do instancji związkowych. 
Toczyć się ona będzie pod hasłem 
wyboru do wspomnianych Instan­
cji najlepszych i najofiarniejszych 
pracowników; dających gwarancję, 
że będą należycie troszczyli się o 
.gospodarkę w zakładach i zaspo­
kajanie potrzeb bytowych za­
łóg. (1) 

stkie wnioski i zalecenia za­
warte w sprawozdaniu eksper­
tów, dotyczące systemu kon­
troli nad powszechnym zaprze­
staniem doświadczeń jądro­
wych. Oficjalne oświa dczenie 
w tej sprawie złożył ponownie 
przedstawiciel ZSRR w komi­
sji politycznej w dniu 10 paź­
dziernika br.

Jak wiadomo jednak, ani 
rząd Stanów Zjednoczonych, 
ani rządy Anglii i Francji, któ 
rych eksperci- podpisali wnio­
ski i zalecenia konferencji ge­
newskiej, • nie zadeklarowały 
dotychczas swojej zgody na te 
wnioski i znęcenia.

Teraz dla wszystkich jest jasne, 
iż rozwiązanie sprawy zaprzestania 
doświadczeń z bronią jądrową za­
leży wyłącznie od stanowiska mo­
carstw zachodnich, a przede wszy 
stkim od Stanów- Zjednoczonych. 
Chodzi więc obecnie o to, co one 
zadecydują, a nie Związek Ra­
dziecki.

PEKIN (PAP)
Minister obrony ChRL mar­

szałek Pcng Teh-huai wydał 
12 bm. rozkaz do jednostek 
armii ludowo-wyzwoleńczej 
na froncie Fukien. Rozkaz gło­
si:

Towarzysze z armii ludowo- 
wyzwoleńczej na froncie Fu- 

jkien! Wstrzymać ostrzeliwanie 
Quemoy na dalsze dwa tygod­
nie począwszy od dzisiejszego 
dnia, by zobaczyć, co strona

Sytuacja w Libanie
PARYŻ (PAP)
W poniedziałek rano we 

wschodnich dzielnicach Bejru­
tu znowu wybuchła strzelani­
na. Falangiści, zgodnie z przy­
jętą metodą, usiłują w ten sipo 
sób zastraszyć kupców chcą­
cych otworzyć sklepy. Zastrze 
łono 3 o^oby, a kilka innych 
raniono. Ofiarą padł m. in. 
bratanek b. premiera Sami 
Solha, nie wiadomo, czy został 
on aaibity, czy ranny. W dziel­
nicy handlowej wybuchły 
także 2 bemby.

Na zdjęciu: Pożar wzniecony przez demonstrantów na 
drodze wiodącej z Bejrutu do Damaszku.

Fot. — CAF

Polska - NRF 110:110
(Ciąg dalszy ze str. 1)

tyczce i w biegu na 10.000 m. 
Niemcy uzyskali dwa pierwsze 
miejsca w biegu na 200 m oraz 
niespodziewanie również w pchnię 
ciu kulą. Przykry zawód sprawił 
Grywał, który typowany na zwy­
cięzcę w biegu na 1500 zajął ostat­
nie miejsce. Nadspodziewanie wy­
pad! w tym biegu Jochman, który 
na ostatnich 20 m zrównał się z 
Niemcem Schmidtem. Dopiero fo- 
tokamera zadecydowała- o pierw­
szym miejscu naszego reprezen­
tanta. Sztafetę 4X400 wygrali 
Niemcy. Ostatni w naszym , zespo­
le Swatowski nie był już w sta­
nie dogonić Niemca Haasa, mimo 
bardzo pięknego pościgu. W 
pchnięciu kulą Polacy wykazali 
pewien spadek formy. Zresztą w 
ogóle można zauważyć, że Niemcy 
jako całość wypadli lepiej. Po za­
wodnikach Polski widać przemę­
czenie długim i bardzo obfitym 
w liczne starty sezonem. Na 
3000 m z przeszkodami Krzyszko- 
wiak wygrał pewnie, jednak Zbi­
kowski z truderp wywalczył trze­
cie miejsce. Sidło wygrał pew­
nie swoją ulubioną konkurencję 
rzut oszczepem, mimo że znowu 
odnowiła się jemu kontuzja. Za­
wiódł Kopyto, który znalazł się 
na trzeciej pozycji. Wszystkie po­
jedynki były ciekawe i emocjo­
nujące a walka toczyła się bardzo 
zawzięcie o każdy punkt. Wyni­
ki poszczególnych konkurencji:

BIEG NA 200 M: 1. Germar (N) 
21.3, 2. Lauer (N) 21/,, 3. Folk (P) 
21.8, 4. Schmidt ' (P) 23,*;
400 M PPL: 1. panz (N) 52.2,
2. Kotliński (P) 53.0, 3. Hoss (N) 
53.1, 4. Janiak (P) 55.6; BIEG NA 
1500 M: 1. Jochman (P) 3:42,5, 2. 
Schmidt (N) 3:42.5, 3. Brenner (N) 
3:41.0, 4. Orywał (P) 3:51.0; BIEG 
NA 3000 M Z PRZESZKODAMI: 
1. Krzyszkowiak (P) 8:41,0, 2.
Mueller (N) 8:57.8, 3. Zbikowski 
(P) 9:03.6, 4. Thumm (N) 9:16.8; 
10 000 M: 1. Chromik (P), 2. Ożóg
P) w równym czasie 29:33.8, 3> 

Schade (N) 29:48.6, 4) Hoegcr (N);

4X100 M: 1. NRF: Kaiser, Kauf- 
mann, ?Wani, Haas — 3:10.2;
2. Polska: Bożek, Mąch, Makoma- 
ski, Swatowski — 3:11.4; SKOK 
WZWYŻ: 1. Puell (N) 2.06, 2. Le­
wandowski (P) 2.03, 3. Fabrykow- 
ski (P) 1.95, 4. Riebensahm (N) 
1.90; SKOK O TYCZCE: T. Ważny 
(P) 4,30, 2. Krzesiński (P) 4,20,
3. Lehnertz (N) 4,10, 4. Drumm (N) 
4.00; OSZCZEP: 1. Sidło (P) 78,44, 
2. Schenk (N) 74,99, 3. Kopyto (P) 
70,43, 4. Will (N) 69,53; PCHNIĘ­
CIE KULĄ: 1. Wegmann (N) 17,49, 
2. Lingnau (N) 17,25, 3. Sosgórnik 
(P) 16,94, 4. Kwiatkowski (P) 16,42.

Rada Ligi Arabskiej 
i rzqd Maroka 
potępiają 
stanowisko Tunisu

KAlń (PAP).
Przedstawiciel Maroka — At-Ta 

risi, oświadczył na niedzielnym po 
siedzeniu Rady Ligi Arabskiej w 
zwMąz^u z incydentem, do którego 
doszłoyna tym posiedzeniu:

„Jeśli Liga Arabska nie wyko- 
nywał^ w przeszłości należących 
do niej zadań, to działo się tak 
nie dlatego, że w jej lenie istnia­
ły jakieś dążenia do hegemonii, 
lecz wskutek wpływów z ze­
wnątrz.”

At-Tarisi oświadczył, że Maroko 
odnosi się z wielkirp uznaniem do 
zasług Zjednoczonej Republiki A- 
rabskiej wóbec Ligi, oraz że skła­
da swe oświadczenie, by nie są­
dzono, jakoby rząd Maroka popie­
rał stanowisko Tunisu.

-8-
KA1R (PAP).

W poniedziałek Rada Ligi Arab­
skiej, na posiedzeniu zamkniętym 
uchwaliła jednomyślnie rezolucję 
potępiającą stanowisko, jakie za­
jął w stosunku do ZRA delegat 
Tunezji — El Szatti,.

przeciwna zamierza uczynić, 
i by umożliwić naszym roda­
kom na Quemoy zarówno 
wojskowym, jak i cywilnym 
zaopatrzenie się w dostatecz­
nym stopniu m. in. w żywność 
i wyposażenie wojskowe w ce­
lu umocnienia swych pozycji. 
Nie jest to oszustwo. Decyzja 
ta jest wymierzona przeciwko 
Amerykanom. Jest to szlachet­
na sprawa narodowa i musi 
być dokonane wyraźne rozgra­
niczenie między nami a Ame­
rykanami. To posunięcie z na­
szej strony nie wyrządza nam 
szkody, lecz przynosi korzyść 
innym, a mianowicie 10 milio-r 
nom Chińczyków na Taiwanie. 
Pezkadorach, Quemoy i Matsu. 
Przynosi to korzyść 650-milio- 
nowemu narodowi chińskiemu 
i wyrządza jedynie szkodę 
Amerykanom.Amerykanie mu­
szą zaniechać operacji eskor­
towych w rejonie Quemoy. Je­
śli to nie nastąpi ogień zosta­
nie natychmiast wznowiony. 
Rozkaz ten musi być ściśle 
przestrzegany.

" i

30 ostrzeżenie 
rządu chińskiego

PEKIN (PAP)
Agencja Nowych Chin podaje, 

że rząd chiński, po raz 30 ogłosił 
ostrzeżenie pod adresem rządu a- 
merykańskiego w związku z na­
ruszeniem przez dwa okręty ame­
rykańskie wód terytorialnych 
Chińskiej Republiki Ludowej w 
pobliżu brzegów prowincji Fu­
kien.

Daaia i Korwejia 
otrzymają amerykańskie 
rakiety sterowane

SZTOKHOLM (PAP)
Jak informuje dziennik duński 

„Information”, delegacja amery­
kańskich doradców wojskowych' 
w Kopenhadze zaproponowała rzą­
dom: duńskiemu i norweskiemu 
dostarczenie rakiiet sterowanych 
typu „Sidewindor”. Rakiety te zo 
staną dostarczone jeszcze w ciągu 
bieżącego roku.

Rakiety „Sidewinder” służą do 
walki powietrznej. Przewozi się 
je na pokładzie myśliwców. Rakie 
ty te osiągają szybkość 2,5 raza 
większą od szybkości dźwięku. Ste 
rują one same do upatrzonego celu 
za pomocą głowicy docelowej, po­
ruszanej promieniami podczerwo­
nymi.

Apel Francuskiego 
Związku Młodzieży 
Komunistycznej

PARYŻ (PAP)
Komitet krajowy Francuskiego 

Związku Młodzieży Komunistycz­
nej ogłosił, po swym ostatnim po­
siedzeniu apel, który, podkreśla­
jąc na wstępie pogarsza jące się wa 
runki bytu młodzieży, domaga się 
podwyżki płac, przeciwdziałania 
bezrobociu, wszczęcia rokowań — 
mających na celu pokojowe roz­
wiązanie problemu algierskiego i 
przywrócenia 18-miesięcznej służ­
by wojskowej. Apel podkreśla, że 
„aby zerwać z przeszłością, nie wy 
starczą same przemówienia, lecz 
potrzebne jest również działanie, 
idące po linii interesów młodzie­
ży”.

Komi(et krajowy wzywa mło­
dzież do głosowania w listopado­
wych wyborach powszechnych na 
Kandydatów FPK podkreślając, że 
im więcej deputowanych komuni­
stycznych zasiądzie w Zgromadza­
niu Narodowym, tym większe 
możliwości realizacji znajdą postu 
laty młodzieży i ludu francuskie­
go.

Zakończenie 
konferencji 
pisarzy krajów 
Azji i Afryki

MOSKWA (PAP)
W dniu 13 bm zakończyła sdę 

w Taszkiencie II konferencja 
pisarzy krajów Azji i Afryki.

Na ostatnim posiedzeniu 
uchwalono aipel do pisarzy 
świata oraz powzięto decyzję 
o utworzeniu stałego biura pi- 
sarzy krajów azjatyckich i

I afrykańskich.



PICU N DA

czekał nas nie 
ko jeden „kwi

iło jest być 
przez ko­

goś witanym... 
Przypuszczam, 

że i do piekła 
chętniej by się 
szło, gdyby cze 
kał tam ktoś z 
kwiatami... W 
bazie turystycz 
nej na Półwy­
spie Picunda 
bukiet, lecz tyl- 
it“: Tamara..

Zobaczcie zdjęcie: Tamara 
jest rasową czarną Azerbej- 
dżanką w tzw. niebezpiecz­
nym wieku. Pełni funkcję in­
spektora kulturalnego bazy. 
Kiedy podchodzi do naszego 
auta, przedstawia się i wita 
wszystkich w imieniu kierow­
nictwa, czujemy wszyscy, że 
tzw. „nić” została nawiązana. 
Nawet nasze panie, dość scep­
tycznie oceniające urodę cór 
tego kraju, tym razem zgodne 
są w opiniach.

Tamara jest rasową czarną 
Azerbejdżanką...

N au ka Mecz 
lekkoatletyczny

tysiąckilometrowych dróg
rV arnopol — Władywostok

*■ — Moskwa — Warsza-
wa Berlin. Po 15 latach
wraca jak sen — ten wielki, 
pomnożony jeszcze przez ki­
lometry saperskicn ścieżek i 
dróg, trochę nietypowy żoł­
nierski szlak. Wraca, nie tyl­
ko jednostkowym wspomnie­
niem, ale i cząstką tych zda­
rzeń, z których poważni, u- 
czeni ludzie układają potem 
teksty podręczników historii.

We wrześniu 1939 roku Wła 
dysław Tryliński był drogo- 
mistrzem na szosie zaleszczyc- 
kiej. 17-go tegoż miesiąca pa­
trzył na wydłużoną kolumnę
aut, w 
„Polski

których dygnitarze
mocarstwowej

szczali kraj. Zaoewne, 
wtedy niewiele czasu i

opu- 
, miał 
na to, .

aby ten skromny w wymia­
rach zaleszczyckiej szosy, a 
tak ciekawy z różnych innych

'— W tych właśnie stronach 
— mówi Władysław Tryliń­
ski — przyszło mi pełnić służ­
bę. Po.szkole, już jako oficer 
Armii Radzieckiej budowałem 
tu solidne umocnienia, mające 
służyć na wypadek japońskiej 
interwencji. Czasy były gorą­
ce, incydenty graniczne częste, 
zwłaszcza w okresie, gdy da­
leko stąd, na zachodzie nie­
mieckie czołgi dobijały się do 
Moskwy.

Zaleszczycki epizod trochę 
przybladł, stracił znaczenie, 
stał się prawie nieważny. 
Wśród tajg ussuryjskich, 
wśród gór Sichota Alin, na 
Zejskoburejskiej nizinie, nad 
jeziorem Chanka, sprawy pol­
skie — z tysiąca żywych kon- 

• kńętów przekształciły się w ja

derowych wstążek — uczy 
sztuki wcjennęj, spadteebier- 
ców najlap-izyeh trahycji Woj­
ska Polskiego.

Uozy w nowych warunkach, 
gdy wojsko nasze zaopatrzone 
zostało w wiele rodzajów no­
wych broni, gdy życie żołnie­
rza niieodłącenie zwiąmało się
z tysiącem 
aparatów, ■
szyn.

skcrnplik cwanych

z motoryzacją i całą
współczesną, z dnia na dizćeń
ulepszaną techniką.

— Proszę napisać mówi
na zakończenie naszej rozmo­
wy — że moim marzeniem 
jest, aby ta nauka, przekazy­
wana dziś innym — nie mu- 
siała kiedyś być przedmio-
tem konfrontacji

kiś zupełnie "-jednorodny

Polska-NRF

Trochę tu inaczej niż gdzie 
indziej. Mieszkamy w cztero­
osobowych namiotach, rozrzu­
conych w gaju samszytowym 
(samszyt — zwany „żelaznym 
drzewem’’ jest potwornie twar 
dy, wyrabiają z niego m. in. 
czółenka przędzalnicze). Wśród 
namiotów kręcą się całe ko­
horty piesków, nie wiadomo 
skąd przybyłych; dla nich to 
koleżanka Ala, wielka miłoś­
niczka wszelkiego stworzenia, 
kraść będzie w stołówce co 
większe porcje chleba...

Jest jeszcze ktoś, kto kręci 
się ciągle koło naszych siedzib. 
To 3-letnia Tata, mieszkająca 
z rodzicami w jednym z są­
siednich namiotów. Brzdąc mi 
lutki i przytulny. Upatrzyła 
sobie „ciocię Elżbietę” i nie od 
stępuje jej na krok. To przy­
wiązanie ma swą głębszą przy 
czynę. Polskiego pochodzenia 
jest tata Taty: nazywał się

Jankowski, chociaż po ojczy- względów epizod przemy-
mie nosi 
gan.

Picunda 
płasko. Z

dziś nazwisko Jo-

ułożona jest dość 
pierwszą wycieczką

turystyczną przyjechali tu sta­
rożytni Grecy, zakładając 
przy okazji kolonię. Osobliwość 
osady? — Wspaniałe sosny, 
pokrywające cały półwysep. 
Długie igły, szyszka-olbrzym,' 
nie daj Boże dostać nią w gło­
wę. Las dochodzi do samej pla 
ży, tego nie ma na całym wy-
brzeżu.

Woda tu 
Gagrze, i 
Kamienie

spokojniejsza niż w 
czysta jak krynica.

na plaży nieco

Wrażenia z Anglii
i poznańskie plany

— Co Pan może powiedzieć 
o festiwalu w Edynburgu, jakie 
wrażenia wywiózł Pan z ojczyz 
ny Szekspira? — pytamy dy­
rektora Poznańskich Teatrów 
Dramatycznych — Tadeusza 
Byrskiego.

— O ile nie możemy konku­
rować jeszcze z Wielką Bryta­
nią, jeżeli. chodzi o warunki 
bytowe i poziom życia, a w 
dziedzinie teatralnej (która 
rzecz jasna mnie najbardziej 
interesuje), z przygotowa­
niem „technicznym'’ aktorów, 
o tyle uważam, że krajowe 
koncepcje teatralne są znacz­
nie ciekawsze; jakoś u nas wię 
cej się „dzieje”. Nie oznacza 
to jednak, żeby festiwal był 
nieudany, przeciwnie, byłem o- 
becny na kilku bardzo intere­
sujących spektaklach. Zali­
czam do nich „Marię Stuart” 
Schillera, wystawianą po raz 
pierwszy w Anglii w wykona­
niu aktorów londyńskiego tea­
tru „Ołdvic”. Widziałem rów­
nież światową prapremierę 
sztuki Eliota „The Elder Sta- 
tesman” odsłaniającą w nie­
zwykle „cieńki” sposób zaka­
marki duszy ludzkiej.

— Wracając do Poznania, co 
macie w zanadrzu?

— „Dzień jego powrotu” Nał­
kowskiej w reżyserii Marka 
Okopińskiego. Sztuka wejdzie 
na afisz Teatru Nowego. O 
dalszych planach nie chciał- 
bym na razie mówić.

— A czy odpowiada prawdzie 
wiadomość jakoby Pan „przy­
wiózł” ze sobą aktorów z 
Kielc?

— Owszem. Do Poznania zjeż 
dża kilkuosobowa grupa akto­
rów, wśród których są również 
absolwenci Studium Dramatycz 
nego. Kilka nazwisk: Stanisław 
Niwiński, Anatol Antkowiak, 
Wł. Tympalski, Zofia Zelewska, 
Anna Ciepielowska. Grupa tych 
właśnie artystów przygotowuje 
w Kielcach — dla Poznania 
sztukę współczesnego pisarza 
francuskiego Audiberty’ego 
„Krąży zło” w inscenizacji i 
reżyserii Antoniego Tośty i J. 
Burskiego. Opieka reżyserska 
spoczywa w moich rękach. In­
teresuje pana zapewne Studio. 
Otóż mamy przyrzeczenie 
władz, że Studio Dramatyczne 
znajdzie pomieszczenie w Wa­
dze na Starym Rynku, która 
jak wiadomo, znajduje się w 
odbudowie. Moja żona, która 
jeszcze przez pewien czas po­
zostanie w Kielcach, bardzo 
interesuje się tą sprawą. 
Chcielibyśmy rozpocząć pracę 
w Studio we wrześniu 1959 ro­
ku.

— Czy pan dyrektor otrzymał 
już mieszkanie w Poznaniu?

Jeszcze nie, ale jestem do­
brej myśli. Chodzi nie tylko o 
mnie, ale również o aktorów, 
którzy przyjeżdżają tutaj z 
Kielc.

Rozmawiał: MAK

mniejszego formatu. Popły­
niesz trochę w morze i odwró­
cisz głowę — widzisz śnieg le­
żący na szczytach. Co tu du­
żo gadać — bajka!

Znajdujemy się w rejonie roi 
niczym Abchazji. W pobliżu: 
sowchoz mleczno-warzywni- 
czy, przetwórnia drobiarska i 
sowchoz cytrusowy. Ten ostat­
ni lustrujemy pod fachowym 
kierownictwem agronoma La- 
mary Mikołajszwili. Na pyta­
nie „Znasz-li ten kraj, gdzie

śleć w jakimś składnym, lo­
gicznym związku z faktami 
wykraczającymi poza robotę 
drogomistrza.

Za to w ciasnym wagonie w 
drodze na wschód czasu było 
sporo. Fcolag mijał pola i lasy, 
zagrody i miasta i znowu po­
la i lasy, zagrody i miasta, a 
po tysiącach takich fragmen­
tów Wielkiej rosyjskiej ziemi, 
po 10.000 z hakiem kilometrów 
żelaznej drcg)i — z październi­
kowej mgły wynurzyły się 
brzegi Amutu, zarysy nafto­
wych rafinerii Chabarowska, 
a potem Złoty Bóg, zatoka 
Piotra Wielkiego i Ocean Spo­
kojny.

Stacja 'Wła-dywostok. Nieda­
leko stąd granica japońskiej, 
c zt e r d z ic s t om ii i on owe j k ol on ii 
Mandźukuo.

Kampania 
cukrownicza 
na pełnych obrotach 

11 bm. ruszyły krajalnice 
statniej w kraju cukrowni 
„Witaszyce" w okręgu poznań­
skim. Tak więc, mimo poważ-
nych

cytryna dojrzewa?
trudności, które zaryso­

mogę
teraz ze spokojnym sumieniem 
powiedzieć „znam”. Nie tylko 
dojrzewa tu cytryna, ale i po­
marańcza, limom, mandaryn­
ka... 300 hektarów krzaków cy 
trynowych — to nie bagatela. 
Przeciętny zbiór mandarynek 
— 1000 sztuk z jednego krza­
ka. W okresie zimy trzeba 
wszystko przykrywać matami. 
Paskudnie żmudna robota. 
Myśli się o założeniu ogrzewa­
nia gazowego...

Jeśli kilka zielonych owoców 
cytryny zawędrowało ukrad­
kiem do kieszeni turystów, 
niechaj nie będzie nam to po­
czytane za zbrodnię — wobec 
chronicznego "braku tego arty­
kułu w naszych „Delikate­
sach”. Tak przyjemnie zresztą 
mieć pamiątkę, która nie zaj­
muje w kieszeni wiele miejsca, 
a pachnie potężnie, chociaż jej 
okres dojrzałości przypada do­
piero na grudzień. Drugim u- 
pominkiem z Picundy, równie 
drogim, choć mniej wygodnym 
w transporcie pozostanie 3- 
metrowy bambus wycięty w 
gaju, nad rzeką Bsibi...

Julian MIKOŁAJCZAK

wały się na początku kampa-
nii (z braku dostatecznych za-
pasów buraków), wszystkie cu­
krownie zgodnie z planem — 
są już w ruchu.

Zdaniem kierownictwa Cen­
tralnego Zarządu Przemysłu 
Cukrowniczego — wykopki i 
dostawy buraków do cukrow­
ni nie budzą poważniejszych 
obaw. Największe trudności 
cukrownie mają już poza so­
bą. Dobrze przebiegają zbiory 
buraków w okręgach lubel­
skim, warszawskim i śląskim. 
Wyraźna poprawa nastąpiła w 
okręgach toruńskim i poznań­
skim. Po 15 bm. — kiedy wy­
kopki obejmą całą zajętą pod 
buraki powierzchnię w kraju 
— należy spodziewać się, że 
dostawy do cukrowni przybio- 
rą na sile.

Na podstawie ostatnich mel­
dunków z poszczególnych cu­
krowni można stwierdzić, że 
poprawia się również sytua­
cja w podstawianiu wagonów 
kolejowych. Przewozy bura­
ków z okręgów lubelskiego i 
warszawskiego do cukrowni 
poznańskich przebiegają ostat-
nio sprawniej.
H-----------------

(PAP)

Sosna picundska, nieco większa od naszej...
(jot. 2 — autora)

nowany 
obraz, 
wtedy, )

W kolorach
\ sto- 
dąleki

kim, i 
wojny.

tragicznym 
. Wystarczy,

z nieludz- 
zjawiskiem 

Jak żoł­

widziany najczęściej 
idy się zamknęło oczy.

A tutaj, w bliskości fortów 
armii kwantuńskiej, w warun 
kach ciągłego pogotowia wo­
bec Japończyków oczy musia- 
ły być niemal stale szeroko 
otwarte. Zresztą — nie tylko 
służba otwierała oczy. Otwie­
rała je również szeroko nie­
spotykana, 'dziwna, zachwyca­
jąca przyroda Dalekiego Wscho

nierz stanie się w wojsku pa­
troszę technikiem i inżynie­
rem, jak nauczy się być cier­
pliwym, odważnym i przed­
siębiorczym, jak wpoi sobie 
najlepsze zasady społeczne i 
— wróci do cywila.

Czy trzeba do tych słów coś 
jeszcze dodawać?

Karol RZEMDENIECKI

Na zdjęciu: Zwycięzca 
trójskoku i skoku w dal w 
I dzień zawodów — Józef 
Schmidt (Polska).

Fot. CAF Dąbrowski

au: 
ste 
amw

trzydziestometrowe, pro-
jak świeca
•kie, setkę

ciągnąca się tajga.

modrzewie
ii wiorst
zaszyte w

niej tygrysy, żyjące obok li­
sów i północnych niedźwiedzi, 
wszystkie cudaczne kontrasty 
biologicznego życia.

Nagle Trylińsikiemu 
„komaindii rówkę” pod 
i radość była i trochę

dano 
Kurdk 

strasz-
no, bo z jednej strony — roz- 

- kaz wyjazdu opie-wał na za- 
I chód, a więc tam, skąd bliżej 

do Polski, a z drugiej — tenże 
zachód palił się, tonął, umie­
rał i żył w ogniu najcięższej 
wojny.

Mój rozmówca, którego opo­
wiadanie notuję w nadiziei 
wiernego przekazania czytel- 
niikom — £dy mu pokazałem 
napisany tekst, prostuje z 
uśmiechem:

— Straszno, gdy się jechało 
znad jeziora Chanka do Mo­
skwy ■— to taka wasza dzien­
nikarska fantazja. W rzeczy­
wistości szkoła, jaką przesze­
dłem u radzieckich wycho­
wawców pozwalała mi dość 
łatwo pokonywać tego rodzaju 
odczucia nawet w najgorszych 
frontowych niebezpieczeń­
stwach. Pamiętam, jak raz — 
a mieliśmy przed sobą akurat 
Lenino — spotkałem się z no­
wym typem zapalnika niemiec 
kiego do miny przeciwczołgo- 
wej TMI-43-PILZ. Zapalnik 
był z gatunku nieusuwalnych 
— rozbroić taką minę można 
było w zasadzie tylko przez 
spowodowanie wybuchu z bez 
piecznej odległości. Tymcza­
sem, jako dowódca plutonu 
saperów w I dywizji, czułem 
się w obowiązku poznać do­
kładnie budowę i działanie 
groźnego zapalnika i następ­
nie zapoznać z nim naszych 
żołnierzy. Trzeba było więc — a 
robiłem to z kapralem Piotrow 
skim — wziąć minę między 
kolana i powoli, ostrożnie prze 
piłować pokrywę, dostać się 
d.o środka i na własne ryzyko 
spróbować odłączyć zapalnik
od miny. No,
nie było, ale

przyjemne to

operacja udała
w 
się,

przybyła znajomość 
jednej niemieckiej 
pułapki.

rezultacie 
a nam 
jeszcze 

wojennej

Tak więc młody tarnopola- 
ndn, bierny widiz tragedii na 
zale.sżezyckiej szosie — drogą 
przez Ural, Syberię, Daleki 
Wschód i znowu przez Syberię, 
Ural, potem Mosikwę i Sielce, 
spłakany wzruszeniem na 
dźwięk Mazurka Dąorowsikiie- 
go szczęśliwy rudzieją powro­
tu do kraju — trafił, przenie-
siony na
Dywizji 
ciusakii, 
wojny.

Rosła

wiasną prośbę do I
im.
na

duma

TadeuSża Kcś- 
f rem ty wielkiej

i dtoświadiczenie,
rosły niebezpieczeństwa i tru­
dy okupów, ziemianek, mar­
szów i walk, rosły jednostki 
Wojska Polskiego. Wojska, 
którego siłę mierzyć można 
także i faktem, że zrodziło się 
na polach bitew, na drogach, 
które dziś wspomina się z po­
czuciem spełniienia, wielkiego 
dzieła.

Władysław Tryliński, dziś w 
mundurze starszego oficera 
.przystrojonym szeregami or­

_ Fragment biegu na 110 m przez plotki. Od lewej Bu- 
ga'a (Polska), Steines (NRF), Niemczyk (Polska) i Lauer 
(NRF) zwycięzca tego biegu.

Fot. CAF Matuszewski

Plenum WK FJN

Sami budujemy szkoły
dla naszych dzieci

czasie we wszystkich powia­
tach naszego województwa po­
wstaną komitety popierania 
budowy szkół, które poprzez 
zbiórki pieniężne i inne formy 
społecznej ofiarności,będą gro­
madzić fundusze na ten cel, 
godny najszerszego poparcia. 
W akcji tej nie powinno za­
braknąć nikogo, komu leży na 
sercu dobro naszych dzieci i 
ich wychowanie. Jest rzeczą 
wartą podkreślenia, że wszyst-

Wczoraj odbyło się w Po­
znaniu plenarne posiedzenie 
Woj. Komitetu Frontu Jed­
ności Narcdu, któremu prze­
wodniczył doc. clr .1. Kwiatek 
— przew. W. K. FJN. Posie­
dzenie poświęcone było omó­
wieniu wielu ważnych spraw, 
m. in. przygotowaniom do ob­
chodu Tysiąclecia Państwa 
Polskiego i zbliżającej się 40- 
rocznicy wybuchu Powstania 
Wielkopolskiego.

Przed przystąpieniem do o- kie zebrane wśród naszego 
' " społeczeństwa fundusze zosta-brad odbyła się uroczystość 

dekoracji zasłużonego działa­
cza społecznego i naukowca — 
prof. dr Jana Sajdaka Oficer­
skim Krzyżem Orderu Odro­
dzenia Polski, której dokonał
mgr Kwaśniewski — zast. 
przewodniczącego Prezydium 
WRN. Uczestnicy Plenum po­
święcili wiele uwagi sprawie 
realizacji hasła: „1.000 szkół 
na Tysiąclecie". W najbliższym

ną przekazane wyłącznie na 
budowę szkół w naszym wo­
jewództwie.

Dyskutanci występowali też 
za jak największym poparciem 
zbiórki na „Fundusz Grun­
waldzki’', rozwijaniem życia
świctlicowego, zwłaszcza
wsiach i 
podjęciem

miasteczkach
we 

oraz
badań regional­

nych, dotyczących historii wiel
kopolskich osiedli miast,

Samolot z USA 
przywóz! szczepionkę 
przeciwko Heine -Medina

Wczoraj po północy na lot­
nisko Okęcie przybył spe­
cjalny samolot ze Stanów 
Zjednoczonych, wiozący 3 tys. 
litrów szczepionki przeciwko 
chorobie Heine-Medina. Szcze-

wydawaniem biografii zasłu­
żonych ludzi danego regionu, 
monografii historycznych, so­
cjologicznych itp.

40-tą rocznicę wybuchu po­
wstania wielkopolskiego uczci 
nasze społeczeństwo w bardzo 
uroczysty sposób. Przewiduje 
się m. in. zorganizowanie w 
grudniu br. specjalnej sesji 
PAN, poświęconej pamiętnym 
wydarzeniom sprzed lat czter­
dziestu. 27 grudnia br. odbę-

pionka ta została zakupiona w 
ramach udzielonej Polsce po-
życzki 
dejście 
pionki 
litrów,

amerykańskiej. Na- 
następnej partii Szcze- 
pojemności ok. 2 tys. 
spodziewane jest w

pierwszej połowie listopada.
Szczepionka ta zostanie u- 

żyta do masowych szczepień 
dzieci przeciwko Heine-Medi­
na.

Przewiduje się, że jeszcze w 
tym roku szczepieniami prze­
ciwko Heine-Medina objęte zo 
staną wszystkie dzieci na te­
renie całego kraju w. wieku 
od pół roku do lat pięciu, 

(PAP)

dą się capstrzyki i liczne spot­
kania społeczeństwa z uczest­
nikami Powstania, a następ­
nego dnia centralna akade­
mia w Poznaniu z udziałem 
przedstawicieli władz pań­
stwowych, weteranów powsta­
nia wielkopolskiego i miejsco­
wego społeczeństwa.

Uczestnicy Plenum .na za­
kończenie obrad przyjęli jed­
nogłośnie rezolucję, odczyta­
ną przez prof. dr Adamanisa - 
przew. Woj. Komitety Obroń­
ców Pokoju solidaryzującą się 
z dążeniem Chin Ludowych do 
odzyskania wysp przybrzeż­
nych i Taiwanu. (M)



RADIO I KOLPORTAŻ
(li ie wiem jakimi prze- 

siankami kieruje się 
Redakcja zamieszczając w 
„Glosie1* wyłącznie pro­
gram I Polskiego Radia. 
Uważam to jednak za nie­
słuszne i chcialbym zapro­
ponować w tej dziedzinie 
pewne zmiany, mające na 
celu pełniejsze i lepsze in­
formowanie czytelników... 
Dlatego też proponuję, by 
przede wszystkim były po­
dane w gazecie: czasy za­
powiedzi programu dnia 
oraz wiadomości — tak dla 
programu 1 jak i II Pol­
skiego Radia. Jeżeli ze 
względu na brak miejsca, 
nie można podać pełnych, 
obydwu programów, to 
dobrze byłoby zamieścić 
wybór najciekawszych au­
dycji przypadających na 
dany dzień. Bezwarunko­
wo jednak w „Głosie Wiel­
kopolskim" powinien być 
zamieszczany pełny pro­
gram Radiostacji Poznań­
skiej. ;

Z poważaniem
Inż. Włodzimierz ALWIN

Jeśli dotychczas nie spełnia­
liśmy słusznych postulatów Pa­
na i wielu innych Czytelni­
ków, to tylko z przyczyny 
braku miejsca. Obecnie — jak 
Pan zauważył — znaleźliśmy 
rozwiązanie, które Pana i więk­
szość Czytelników zapewne 
zadowoli.

BAŁAGAN CZY NIE­
UDOLNOŚĆ

rew mnie zalewa, kie- 
'-A- dy pomyślę o kancie 
uskutecznionym przez nasz 
handel. Kancie, bo jakże 
inaczej to nazwać, którego 
ostatnio padlem ofiarą.

Nie dalej jak 4 miesiące 
temu nabyłem (na talon) 
rower produkcji węgier­
skiej, który mogę dziś z 
czystym sumieniem odsta­
wić do domowego lamusa. 
Do rowerów tych zastoso­
wano obręcze kół o wy­
miarze u nas niesptyka- 
nym. Na oponach wyciś­
nięto co prawda cyfrę 
26X13/8 ale żadna z opon 
produkowanych u nas w 
kraju, oznaczona takim wy 
miarem, na obręcze wę­
gierskich rowerów nie pa­
suje. O tym, że jednak jest 
inaczej zapewnili mnie 
autorytatywnie i uroczyście 
wszyscy kierownicy skle­
pów rowerowych MHD, któ 
rych pytałem o radę. Tym­
czasem ogumienie nie jest 
objęte gwarancją. Umywa­
my więc ręce i w ogóle z 
czym do gościa? — mówi 
handel. Czyżby miało to 
oznaczać, iż winę ponosi 
nabywca, że... taki towar 
kupił? *

Kto za to odpowiada? 
Rowerów sprzedano kilka 
tysięcy sztuk. Reklamacje 
będą się mnożyły. Koszto­
wały one po 1.400 zł. i na 
pewno nie kupowali ich 
ludzie, których stać na 
„Spartaka” czy inną „Sim- 
cę‘* a tacy, dla których 
1.400 zł to na prawdę dużo 
pieniędzy.

inż. Norbert DOMIN 
Poznań, ul. Słowackiego 
23/8.

Trudno nam odpowiedzieć na 
to pytanie. Sądzimy, że uczyni 
to za nas handel uspołecznio­
ny. Tym łatwiej chyba mu to 
przyjdzie, że zarzuty stawiane 
przez naszego Czytelnika są 
dowodem albo bałaganu al­
bo niefachowości pracow­
ników odpowiedzialnych za 
transakcje zagraniczne. Czy je­
dnak sama odpowiedź wystar­
cz;/? A kto naprawi szkody?

Co 17 mieszkaniec 
Szczecińskiego 
„prowadzi wóz“

Na terenie województwa 
szczecińskiego znajdują się 24 
tysiące różnego rodzaju pojaz­
dów mechanicznych (samocho­
dy osobowe i ciężarowe, trak­
tory i motocykle) Ilość, kie­
rowców natomiast wynosi ok. 
40 tysięcy. Co 17 mieszkaniec 
województwa posiada więc — 
prawo 'jazdy, co ^est prawdo­
podobnie najwyższym wskaź­
nikiem w Polsce.

Szybki rozwój motoryzacji 
sprawia, iż odczuwa się tutaj 
duży brak garaży. WRN po­
stanowiła podjąć akcję rewin­
dykacji garaży, użytkowanych 
na inne cele oraz budowę no- 
wych. (ZAP)

STRZEŻCIE „ZAMECZKU
Ajamkowa 7. Dom jakich 
(f wiele w naszym mieś- 
J/1* cie. Szeroka klatka 

schodowa, rzeźbiona 
drewniana balustrada.

Wiele, wiele drzwi. Ot, ty­
powa czynszówka z począ­
tku XX wieku. Dom znany 
bliżej poznaniakom może 
tylko z racji rozsiadłej tu od 
kilkudziesięciu lat końskiej 
jatki — popularnie zwanej 
„hyclem". Kilka sklepów i 
grupa stale poszukujących 
pracy młodzieńców... pilnują 
cych Urzędu Zatrudnienia, 

uzupełnia otoczenie domu
Zamkowa 7.

Noc zmienia obraz. Nikną 
zniszczone tynki domu i lu­
dzie. Przed blaskiem zawie­
szonej na rogu latarni, kry- 
je się mrok w ruinach Zam­
ku Przemysława. Czy to 
wszystko? A może otworzyć 
księgę tego domu? Spróbuję.

skim PPS-em nagromadziły 
się chmury. Centralny Komi­
tet Wykonawczy PPS rozwią­
zał Okręgowy Komitet Robot­
niczy, zawieszając -wszystkich 
członków w prawach i czyn-

nęli Kossowski i Szwab, po-
zdrowili szefa. Widać jednak
było, że byli podenerwowani.

— Co 
było?

słychać? Nikogo nie

nościach oddając samego
Porankiewicza pod sąd par­
tyjny za...

— I za co? — Pomyślał. — 
Za to że reprezentujemy wolę 
klasy robotniczej, by socjalizm 
nie zatrzymał się na fotelach 
ministrów z CKW, by związki 
zawodowe były klasowe, że 
chcemy utrzymywać jak naj­
lepsze stosunki z lewicą mło­
dych socjalistów. A może spe­
cjalnie ubodło ich to, że 
„Dziennik Ludowy” napisał: 
„Nie ź komunistami należy 
nam walczyć, lecz z burżua- 
zją, reakcją”, proponując jed-

— Nie. Patrzcie, nowy nu­
mer.

— Musisz uważać! Wiado­
mo, że gdy argumenty bicia i 
niszczenia zawiodły, to znajdą 
coś innego. Widzieliśmy kilku 
szpicli. W maju ra: rozbili 
nam drukarnię, potem CK W, 
PPS przysłało Kwapińskiego, 
Kunickiego i Pączka, a „nasz” 
Śniady pomógł im w • nalocie 
znowu na drukarnię. Chyba 
nie dadzą spokju. Cóż, hasło
.Strzeżcie Zameczku’ jak

nocześnie wystąpienie z II

Willa Flora, gdzie odbywało się wiele wieców i ze­
brań rewolucyjnych organizacji robotniczych.

Kalendarz wskazywał: 8 li 
piec 1921 r. Siedzący 

przy biurku, w średnim wieku 
mężczyzna, układał papiery. 
Było ich sporo. Rękopisy, od­
bitki szczotkowe całych stron 
gazety, wycinki z gazet, ze­
szyty. Z zachowania można 
było poznać, że jest zmęczony. 
Co chwilę poprawiał się w 
krześle, odciągał od szyi wy­
soki, sztywny kołnierzyk, 
przerywał czytanie, przeciera­
jąc binokle. Prawdopodobnie 
całą noc przesiedział nad ko­
rektą 26—27 numeru „Tygod­
nika Ludowego”, pisma, wy­
dawanego przez Okręgowy Ko 
mitet Robotniczy Polskiej Par 
tii Socjalistycznej. Teraz czy­
tał w szpalcie: „Proletariat, 
zgrupowany pod sztandarem 
PPS, zrozumiał, że na nic już 
taktyka ugody socjalistyczno- 
burżuazyjnej. Proletariat żąda 
teraz pójścia drogą rewolu­
cji”.

Czesław Porankiewicz, re­
daktor , „Tygodnika Ludowe­
go” jednocześnie przewodni­
czący OKR PPS na woj. poz­
nańskie, wstał od biurka. Z 
okien I piętra, gdzie mieściły 
się biura Polskich Klasowych

Międzynarodówki, a wstąpie­
nie do III. Może Kongres nasz 
zadecyduje o zmianie CKW. 
Jeśli nie?

Przypominał sobie szcze­
góły wczorajszego zebrania 
wszystkich organizacji PPS z 
Poznańskiego. Nie było wątpli 
wości. Jednoznaczne stanowi­
sko zajęli delegaci wobec opor 
tunistycznej decyzji CKW. W 
całej rozciągłości poparli pro­
gram Okręgowego Komitetu 
Robotniczego. Co to będzie, 
gdy sprawa dotrze do War­
szawy? Teraz to już chyba 
sami zwrócą się do policji z 
prośbą o „przekonanie” towa­
rzyszy partyjnych. Jacy oni 
muszą być słabi, skoro ucie­
kają się do takich metod pra­
cy politycznej? Zawiodły „sil­
ne argumenty” w postaci bi­
cia w twarz. Teraz sięgną do 
innych. Jakie to szczęście, że 
nie jesteśmy sami.

Przypomina sobie Poran- 
kiewicz dnie, w których ty-

mówi CKW, przejmie wkrótce 
i policja.
4 Q sierpnia 1921 r. w loka- 

d' ]u polskich Klasowych 
Związków Zawodowych przy 
ul. Zamkowej 7 aresztowano 
Czesława Porankiewicza i prze
słano razem 
Kossowskim
Szwabem 
Wronkach.

do

z Henrykiem
i Czesławem
więzienia

Rok siedzieli
we 
w

więzieniu, by 30 sierpnia 1922 
r. stanąć przed sądem. Wyrok 
brzmią!: Czesław Porankie- 
wicz — 7 lat twierdzy, Hen-
ryk Kossowski
Szwab — po 
Uzasadnienie 
wywrotowa 
mimo, że nie

Czesław
5 lat twierdzy.
— działalność 
(komunistyczna) 

udowodniono im

wiące towarzyszy, 
jawnie i czynnie 
OKR.

15—19 kwiecień

popierało 
program

1920

Związków Zawodowych 
dakcja spojrzał w ul. 
mysława. Ktoś szybko 
wał się w bramie.

— Kapuś — mruknął.

i re-
Prze- 
scho-

Czekał na towarzyszy: Hen­
ryka Kossowskiego i Czesła­
wa Szwaba. Tyle spraw było 
do omówienia. Nad poznań-

Strajk robotników rolnych.
26 kwiecień 1920 r. wystą­

pienie kolejarzy, krwawe wy­
padki pod Zamkiem.

26 października 1920 r. 
Strajk 12 tysięcy — żądania 
ekonomiczne. 8 * listopada. 
Wiec — 6 tysięcy ludzi.

1 marca 1921 r. Wiec prze­
ciwko militaryzacji kolei 6 ty­
sięcy uczestników.

1 maja 1921 r. 8 tysięcy lu­
dzi w pochodzie...

Pukanie do drzwi przerwało 
rozmyślania. W drzwiach sła­

przynależności do KPRP, lecz 
kiedy za kratami więzień zna­
leźli się przywódcy poznań­
skiej klasy robotniczej — w 
Zameczku nie uspokoiło się. 
Tutaj nawiązywał pierwsze 
kontakty z poznańskimi robot­
nikami przedstawiciel KPRP 
Władysław Kowalski.

□Tylko jedna mieszkanka
A domu przy ul. Zamko­

wej 7, p. Turkiewicz, pamięta 
lata 1920—21. Była wówczas 
młoda, ale coś niecoś jeszcze j 
zostało w pamięci. '

— Był, proszę pana, tak. 
Zdaje się Porankiewicz. O, tu 
na I piętrze mieli biura, 2 po­
koje. Tak, to on przemawiał 
na majówce. O tu, obok Urzę­
du Zatrudnienia. Po tym go 
wzięli i przyszedł inny, taki 
PPS-owiec, bo o Porankiewi- 
czu mówili, że był komunistą.

Tpak -'wyglądało spokojne
-1 współżycie burżuazji z 

klasą robotniczą Poznania. 
Pryska mit o idylli narodowej. 
Czytającemu kartki „Tygod­
nika I,udowego” rysuje się 
konsekwentna linia postępo-

ALARM
okój przyjęć przewod­
niczącego dzielnico-

wej rady narodowej, 
dziesięciu czekających 
ich siedmiu.

Poczekalnia zespołu 
wokackiego. Wśród 
snastu petentów jest 
jedenastu.

Na 
jest

ad- 
sze- 
i c h

Biura interwencji wszel-
kiego 
prasy 
ich 
siące.

typu z redakcjami 
i radia włącznie. Jest 
dziesiątki, setki, ty- 
Piszą, chodzą, klną,

złorzeczą. Ludzie. Bezradni
ludzie. I nikt im nie 
czy nie może pomóc.

chce,

„Oskarżeni są zaczepni 
pastliwi, co powodowało

i na 
cią-

głe spory, napaści i zniesła­
wienia z ich strony — zaczyna 
się akt oskarżenia. — Sytua­
cja poprawiła się dopiero po
przeprowadzeniu 
spraw sądowych,

pierwszych 
w wyniku

których oskarżeni M. i Ś. Sz. 
przeprosili oskarżycielkę od­
wołaniem obelg, umieszczonym 
w „Głosie Wielkopolskim”
23. II. 1943 roku.”

Pomogło, ale nie
„Prawomocnym 

b. Sądu Grodzkiego 
niu z dnia 18. IV.

na długo, 
wyrokiem 
w Pozna- 

1950 r. o-

W muzykalnym Poznaniu

Wihams i Debussy
Dobrze się stało, że zaproszony 

gościnnie z Filharmonii Łódz­
kiej — Henryk Czyż poprowadził 
nie graną u nas VII Symfonię 
(„Antarktyczną”) Ralpha Vau- 
ghana Wiliamsa. Jeśli chodzi o
muzykę angielską, to w ogóle ma­
my na tym odcinku duże zaległo­
ści. Np. nie znamy twórczości 
brytyjskiego symfonisty, zmarłe­
go w r. 1934, E. Figara (od czasu 
do czasu tylko Polskie Radio gry­
wa jego poemat „Polonia” dowód 
sympatii do naszego narodu). 
Również jedynie z płyt radio­
wych słuchamy słynnych „Planet” 
Gustawa Holsta, jednej z wybit­
nych postaci w muzyce XX wie­
ku. Podczas gdy starsze pokolenie 
kompozytorów angielskich hołdo­
wało zasadniczo tradycji, to obec­
nie nadrabia się tam zaległości i 
stara włączyć w nurt moderniz­
mu. Najciekawszą indywidualno­
ścią mglistego Albionu jest, w tej 
chwili, B. Britten, artysta upra­
wiający wszystkie formy muzyki 
— od pieśniarstwa do symfoniki. 
Ale międzynarodową sławę przy­
niosły Brittenowi dzieła scenicz­
ne, nawet zyskując mu zaszczytny 
tytuł „odnowiciela opery europej­
skiej”. Z niektórymi utworami
Rrittena zapoznała nas Filharmo­
nia w ubiegłych sezonach.

Za to sylwetka artystyczna R. 
Wiliamsa pozostawała u nas nie­
znana. Wykonana przez poznań­
skich filharmoników VII Symfo­
nia („Antarktyczna”), opowiada o 
słynnej wyprawie na biegun kpt. 
Scotta (w T. 1912). Całość stanowi 
5 obrazów dźwiękowych, utrzyma­
nych w duchu neoromantyki, o 
przebłyskach impresjonistycznych, 
Szczególnie pierwsza i ostatnia 
część wywołuje niemałe wrażenie, 
gdy —/na tle orkiestry — chór 
żeński (oraz sopran solo) śpieWa- 
ją bez słów, niesamowitą w na­
stroju, ponurą muzykę lodowych 
pól. Ta pogrzebowa, przerażająca 
„melodia jęków” jest doprawdy 
niezapomniana. Wiliams naśladuje 
świst wichru, plusk wody, dźwię­
ki dzwoneczków... W tym natu- 
ralistycznym i programowym 
dziele zdarzają się momenty 
szczerze poetyckie, a nawet pełne 
dużego napięcia emocjonalnego. 
Lecz w sumie brakuje tu właści­
wej formy symfonicznej. Także 
nie zauważamy żywszych kontra­

stów tempa i wyrazu. Owa, oczy­
wiście zamierzona, monotonia 
„krainy wiecznych lodów” — roz­
ciągnięta na długich 5 obrazach — 
miejscami nuży słuchacza, który 
pragnąłby mniej filmowej ilustra- 
cyjności i tęskni do żywiołu czysto 
muzycznego. Oprócz wybornie 
śpiewającego chóru żeńskiego 
(PSSM zgodzi), w realizacji „VII” 
współdziałał R. Sobolewski, jako 
sugestywny recytator, komentują­
cy każdą część Symfonii.

Drugą, nie grywaną jeszcze, po­
zycją programową była kantata 
„Syn marnotrawny”, praca po­
chodząca z wcześniejszego okre­
su twórczości C. Debussy'ego, po­
zostającego jeszcze wówczas pod 
silnym wpływem romantyki 
Faurea i Masseneta. Zaledwie w 
kilku fragmentach „Syna marno­
trawnego” dostrzegamy przejawy 
osobowości przyszłego autora „Re­
fleksów na wodzie”. Natchnionej 
inwencji dowodzi owa, popularna 
wśród śpiewaczek, aria Lii, opła­
kującej syna Azaela. Cala kantata 
jest zapowiedzią wysiłków opero­
wych Debussytego, który dopiero 
w „Pełeasie i Melisandzie” da swe 
arcydzieło — wzór dramatu li­
rycznego w czarodziejskim stylu 
impresjonizmu.

Na czoło trójki solistów — wy­
konawców „Synjp. marnotrawne­
go” wysunęła się S. Woytowi- 
czówna, śpiewająca sopranem dra­
matycznym, dźwięcznym, idealnie 
wyrównanym w całej skali. Poza 
tym artystka była muzycznie wzo­
rowo przygotowana (jako matka 
Lia). Tenor R. Spychalskiego 
(Azael) mniej się nadawał do wy­
stępów typu kantatowego (jeszcze 
nieoszlifowany, choć wartościowy 
materiał wokalny). Partię Symeo- 
na odtwarzał na dobrym poziomie, 
muzykalny baryton Z. Klimek. 
Powyższy wieczór Filharmonii 
Poznańskiej prowadził dyrygent 
Henryk Czyż, który dzięki swym 
poważnym walorom artystycznym 
potrafił zainteresować słuchaczy, 
zarówno starannie wypracowaną 
„Symfonią” Wiliamsa, jak i kan­
tatą Dcbussy’ego.

Kazimierz NOWOWIEJSKI

wania 
nizacji 
dzaju 
nikim 
nania.

całej poznańskiej orga- 
PPS. Kilku ludzi w ro- 
Sniadego nie może w 
zachwiać tego przeko- 
Ile zaszczytu przynosi

tej organizacji walka z opor- 
tunistyczną postawą CKW 
PPS!

Dziś patrzymy na poznań­
skich PPS-owców lat 1919—21, 
jako na tych, którzy chcieli 
widzieć socjalizm w praktyce. 
Zbliża się 40-lecie KPP. War­
to przypomnieć o tym, jak to 
w spokojnym, cichym Pozna­
niu robotnicy wysuwali po­
stulaty, zrealizowane dopiero 
po 30 latach.

hciałbym zamknąć tę 
książkę. Nie płoszyć hi­

storii. Nie. Nie można. Zycie 
pisze dalszy ciąg w powieści 
o „Zameczku”. Na każdym
kroku i w każdej chwili.

Jerzy KNAPIK

skarżony M. Sz. został ukara­
ny za zniesławienie J. K. (ojca 
oskarżycielki) miesiącem aresz 
tu z zawieszeniem na trzy la­
ta i 15 tysiącami zł grzywny.”

Tym razem względny spokój 
trwał trochę dłużej.

„Jednak od roku rozpoczę­
ły się na nowo napaści i znie­
sławienia ze strony oskarżo­
nych. Są oni w uprzedzeniach 
swoich do rodziny oskarżyciel­
ki do tego stopnia zacietrze­
wieni, że nie cofają się nawet 
przed zaczepianiem 16-miesięcz 
nej córeczki oskarżycielki, ko­
piąc ją i odgrażając, że jej gło 
wę ukręcą. Dnia 6 sierpnia 
1957 r. doszło do napadu na o- 
skarżycielkę. Kres zajściu po­
łożyła dopiero milicja.’’

I znowu posypały się wyro­
ki. Areszt z odroczeniem i 
grzywny od 200, do 300 zło­
tych. Tym razem jednak nie 
powstrzymały one — uodpor­
nionych już widać na wyroki 
sądowe osobników — od 
wszczynania dalszych, coraz

Fotokopia pierwszej strony 
pisma socjalistycznego wy­
chodzącego w Poznaniu.

Fot. (2) K. Przychodzki
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gorszych, awantur. Kiedy w 
ruch poszła siekiera, postano­
wiono prosić o interwencję 
prokuratora. Cóż, kiedy spra­
wa — jak poinformowano nie­
doszłe ofiary chuligańskiej fu­
rii — chwilowo nie kwalifiku­
je się do oskarżenia publicz­
nego; nie było zabitych lub 
ciężko rannych.

Hm! Prawnie niby się zga­
dza. A społecznie?

„Walczymy o moralnie zdro­
we społeczeństwo, a chuligań­
stwo panoszy się we wspól­
nych mieszkaniach bezkarnie, 
niczym nie krępowane” — 
skarży się nasz czytelnik F. K. 
z ulicy Św.. Wawrzyńca. „Sym 
patyczni” jego sąsiedzi mają 
wprawdzie inne, spokojniejsze 
metody działania, jednak wca 
le niemniej dokuczliwe. Zamy­
kają na kilka godzin dostęp 
do kuchni i łazienki, brudzą 
suszącą się po praniu bieliznę 
lub napełniają moczem... czaj­
nik do herbaty.

„Milicja radzi zaskarżyć do 
sądu. Ale czy to coś pomoże” 
— pyta nasz czytelnik.

Innemu naszemu czytelni­
kowi, obywatelowi J. W. są­
siad wTyłącza światło, zamyka 
wieczorem drzwi na zasuwę, 
utrudniając mu powrót do do­
mu, brudzi nieczystościami 
klamkę, puszcza nieoczekiwa­
nie w nocy radio — jak to mó­
wią „na całą parę”, przetrzy­
muje i prawdopodobnie czyta 
jego listy — jednym słowem 
stara mu się „uprzyjemnić” 
życie jak może. Kiedy czytel­
nik nasz zwrócił się w tej spra 
wie do blokowego — odpowie­
dziano mu, że tu nikt nic nie 
może poradzić. Najwyżej ma 
prawo złożyć skargę w sądzie 
powiatowym.

I tak wszędzie. Jedynie sąd. 
Tymczasem, jak uczy doświad 
czenle, awanturnicy mieszka­
niowi nie boją się sądu. Nie­
wielkie kary wyznaczane 
sprawcom piekła domowego—■ 
rzadko uczą czy wychowują.

Istnieje przeświadczenie, że 
powodem awantur domowych 
są zazwyczaj obydwie strony." 
Ale nie zawsze. Są bowiem do 
wedy, że w wielu przeludnio­
nych mieszkaniach sąsiedzi 
żyją w idealnej zgodzie, lub 
przynajmniej starają się uło­
żyć współżycie poprawnie. 
Równocześnie w aktach sądo­
wych z łatwością można zna­
leźć rejestr recydywistów a- 
wantur domowych, co świad­
czy, że nie tylko obiektywne 
ciężkie warunki mieszkaniowe 
są przyczyną tego narastające­
go schorzenia społecznego, lecz 
również predyspozycje nie­
których ludzi. Ich rozwijaniu 
zaś sprzyja fakt bezradności 
naszego prawodawstwa w od­
niesieniu do tych spraw.

A liczba ludzi zrozpaczo­
nych, wykończonych nerwowo 
ciągłym dokuczaniem i bezsku­
tecznym szukaniem obrony — 
rośnie.

Tak dalej być nie może! Mu 
szą się znaleźć środki na ukró 
cenie bezprawia uprawianego 
przez zdemoralizowanych bez­
karnością „chuliganów miesz­
kaniowych”. Sprawy dotyczące 
awanturnictwa domowego win 
ny być w sądach załatwiane 
szybciej i sprawnfej. Muszą 
też zostać obostrzone sankcje 
i kary, a recydywiści powinni 
być pociągani do odpowiedział 
naści przez prokuratora. A 
może dobrze by było powołać 
instytucje sędziów pokoju lub 
przynajmniej zwiększyć upraw 
nienia milicji do ingerowania 
w te sprawy?

Nie do nas zresztą należy 
obmyślanie środków zarad­
czych. Są od tego tęższe gło­
wy. Sygnalizowaliśmy już wie 
lokrotnie. Tym razem bijemy 
na alarm.

Zofia ANDRZEJEWSKA



Pracownicy poszukiwań!
2 kwalifikowanych elektryków zatrudnią na­
tychmiast Swarzędzkie Fabryki Mebli w Swa­
rzędzu, uL Poznańska 25. Wymagana praktyka 
w branży elektrycznej. Warunki płacy — w 
myśl układu zbiorowego dla przemysłu drzew­
nego. • K6067
Malarzy przyjmie natychmiast Spółdzielnia 
Pracy, Malarzy, Poznań, ul. Chudoby 22/23.

K6095
Monterów-elektryków, pomocników’ do prac w 
terenie oraz dwróeh palaczy c. o., jednego palacza 
do pieców stałopalnych, gońca i placowego przyj 
mie zaraz Poznańskie Przedsiębiorstwo Elektry­
fikacji Rolnictwa w Poznaniu, ul. Wawrzyńca 
nr 1—7, pokój 2G. K6100
Kierownik gospodarstwa rolnego (OZK) po­
trzebny zaraz. Wymagane odpowiednie kwalifi­
kacje zawodowe. Warunki płacy i mieszkaniowe 
do omówienia na miejscu. Zgłoszenia kierować 
należy: Przedsiębiorstwo Państwowe Zakłady 
Naprawcze Taboru Kolejowego „Pila” w Pile.

K6154
Inżyniera urządzeń wodn.-kan. i c. o.; inżyniera 
z długoletnią praktyką w budownictwie studni 
wiert.; technika - elektryka z praktyką — za­
trudni Zakład Instalacyjno - Montażowy w Po­
znaniu, ul. Fredry 12, 1 ptr., pokój 16. Warunki 
płacy oraz termin rozpoczęcia pracy do uzgod­
nienia. K6167
Oborowego i innych pracowników fizycznych 
rolnych z rodzinami przyjmie Ośrodek Doświad 
czalny Sielec Stary, poczta Jutrosin, pow. Ra­
wicz. Nowe mieszkania zapewnione. Wynagro­
dzenie według układu zbiorowego dla pracow­
ników rolnych. Zgłoszenie osobiście względnie 
pisemne kierować na podany wyżej adres.
_ ____________________________  K6155
Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane nr 3, 
Poznań, ul. Solna nr 12 zatrudni kierownika 
Działu Zaopatrzenia. Wymagane ekonomiczne 
studia wyższe lub średnie z odpowiednią prak­
tyką zawodową w branży budowlanej. Ponadto 
poszukuje się do Bazy Sprzętu wysoko kwali­
fikowanego, z wieloletnią praktyką majstra ze 
znajomością maszyn budowlanych jak również 
ekonomisty obznajmionego z pracami Bazy 
Sprzętu. 'Wynagrodzenie według układu zbioro­
wego w budownictwie. Kandydaci winni skła­
dać podania wraz z życiorysami i świadectwa­
mi pod w. w. adresem. Zastrzega się prawo "wy­
boru kandydatów. K6157

POWIATOWY ZWIĄZEK GMIN. SPÓŁDZIELNI 
„SAMOPOMOC CHŁOPSKA”

WE WSCHOWIE
ogłasza

KONKURS
na stanowisko:

KIEROWNIKA
Gminnej Spółdzielni „Samopomoc Chłopska” 

w Ciosańcu, pow. Wschowa.
Wymagane kwalifikacje:

1. wyższe wykształcenie ekonomiczne, prawni­
cze lub rolnicze, 3 lata praktyki w handlu 
w tym 2 lata na kierowniczym stanowisku;

2. lub wykształcenie średnie handlowe, względ­
nie ogólne i ukończony kurs dla kierowni­
ków Spółdzielni, 5 lat praktyki w handlu 
w tym 3 lata na kierowniczym stanowisku.

Wynagrodzenie według obowiązującego tary­
fikatora płac w zależności od posiadanych kwa­
lifikacji. Gwarantujemy otrzymanie jednego po­
koju. Podanie wraz z życiorysem, odpisem dy­
plomu (względnie innego świadectwa) oraz opinię 
z dotychczasowego miejsca pracy, należy skła­
dać do dnia 15 listopada 1958 r. w biurze Kadr
PZGS Wschowa. K6232

Praca Nauka

DYREKCJA 
ŚREDNIEJ SZKOŁY BALETOWEJ 

w Poznaniu

kupi FORTEPIAN
I kategorii

Oferty zgłaszać pod adresem Szkoły, 
ul. Gołębia 8.

K6201

AKADEMIA MEDYCZNA W POZNANIU

1 KONDENSATOR 
do głębokiej terapii ,,Stabilivolt Siemensa” 

125 tys. volt.
Oferty składać należy w Dziale Inwestycji AM,

ul. Sieroca 10, II piętro, pokój 6, 
w terminie do dnia 20. X. 1958 r.

S 
W

Staniol oraz celofan, na­
wet ścinki, kupimy każdą 
ilość. Poznań, tel. 49-02. 

25937g
Pianina kupujemy. Ma­
gazyn Fortepianów, Po­
znań, Armii Czerwonej
39, tel. 23-91. 28808g
Pierze gęsie, kacze nowe, 
niedarte i darte kupuje 
EMKAP — M. Mielcarek, 
Wytwórnia Pościeli — Po­
znań, Szkolna 5. 29779g
Kupię motocykl WFM no- 
wy. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 30112g.
Samochód typu „Kombi” 
(„Wartburg”, „Moskwicz”, 
„Multipla”) — kupię. 
Szczecin, Al. Wojska Pol­
skiego 90a, Turzański.

K6208

Sprzedaż
Wózki głębokie, lakiero­
wane, ceratowe spacerów- 
ki oraz dla lalek, poleca 
Lesiński, Poznań, Żydow-
ska 33. 26749g
Lisy (piesaki) z wczesnych 
wykotów sprzedam. Po­
znań, Czerwonej Armii 48
m. 6. 29705g
Polecam liny stalowe ko­
nopne i przekręcane alu­
minium na przewody róż 
nego kwadratu. K. Maj­
kowski, Czerwonak k. Po-
znania. 30033g

WALCE ZŁOTNICZE
kombinowane na drut i blachę

ZAKUPI

P. H. D. „JUBILER”, POZNAŃ, 
Plac Wolności 3 — telefon 516-14

K6180

| OGŁOSZENIA DROBNE
Pianino marki 
holz” sprzedam. 
Poplińskich 9 m. 
16—18.
Samochód

„Helm- 
Poznań, 
4, godz.

30899g
.Wartburg’

Lokale na cichy warsztat 
oddam w zamian mieszka 
nie. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 29638g.

produkcja 1957 r. pilnie 
sprzedam, stan b. dobry. 
Adres wskaże Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 33723p.
„Jawę” 250 na 16-kach 
przejechanych 5.000 km 
sprzedam. Poznań, Maszta
Jarska 7 m.4.
Sprzedam 
„Wartburg’

30114g
samochód 

dobrym
stanie. Zgłoszenia: Po­
znań, tel. 519-20, od godz.
14—15. 30115g

Kawaler pracujący poszu­
kuje spiesznie pokoju sub 
lokatorskiego. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 30000g.
Poszukuję samodzielnego 
pokoju sublokatorskiego 
zaraz, na jeden rok gwa­
rancja. Warunki do omó­
wienia Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 30003g.

Poszukuję pokoju dla cór 
ki, studentki I roku sto­
matologii. Weichmann, O- 
borniki Wlkp., Rynek 1, 
tel. 72. 30072g
Zamienię 4 pokoje kom­
fortowe w Poznaniu na po
dobne, mniejsze 
szawie. Zwrócę 
przeprowadzki.
Biuro Ogłoszeń,

w War- 
koszty 
Oferty 
Swier-

czewskiego 3 dla 30078g.
Panienka pracująca i u- 
cząca się poszukuje poko 
ju na okres 1 roku. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 30088g.
Zamienię pokój 15 m! z 
używalnością kuchni, ła­
zienki — śródmieście, na 
podobny lub większy. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
3009Ig.

Nieruchomości
Parcelę willową w Pozna­
niu, przy ul. Bułgarskiej 
— sprzedam. Oferty 26480 
„Prasa”, Kraków, Rynek
46. K6181

ISOGHINA
(w drażetkach)

zwalcza ,radykalnie:

GRYPĘ, ANGINĘ
oraz

WSZELKIE PRZEZIĘBIENIA
Do nabycia 

we wszystkich aptekach
Farm. Spółdz. Pracy „ISOPHARM”

K5784

POZNAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
TRANSPORTOWE BUDOWNICTWA — 
POZNAŃ, ul. Majakowskiego 92 (Malta)

ogłasza
I PRZETARG OGRANICZONY

na sprzedaż samochodu półciężarowego 0,5 t., 
typ 230 Mercedes-Benz, cena wywoł. 30.000,—.

Przetarg ustny odbędzie się w dniu 43 paździer­
nika 1958 r., o godz. 9 pod wyżej podanym adre­
sem.

Przystępujący do przetargu są zobowiązani 
złożyć najpóźniej do dnia 20 października 1958 r., 
godz. 12 w Narodowym Banku Polskim I Oddział 
Miejski w Poznaniu, ul. Paderewskiego, konto 
nr 1218-8-149 wadium w wysokości 10 proc, ceny 
wywoławczej.

Samochód oglądać można codziennie prócz nie-
dziel w naszym przedsiębiorstwie w 
od 9—-13.

Bliższych informacji udzieli ’ Dział 
Mechanika, telefon 47-75, wewn. 15.

godzinach

Głównego

K6268

Gosposia z referencjami 
potrzebna. Poznań, Lam­
pego 18 m. 5. Smolińska, 
godz. 14—16. 30019g
Dla samotnej, starszej in­
walidki poszukuje się od­
powiedniej i chętnej oso­
by do pomocy. Pokój do 
dyspozycji. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 33724p.
Czeladnik piekarski po­
trzebny. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 33726p. 
Pomoc domowa potrzeb­
na. Radosna 7 (Jeżyce).

_____ ____________ 31016g 
Przj'jmę ucznia. Warsztat 
instalacyjno - wodociągo­
wy. Poznań, 23 Lutego 11 
m. 10, od godz. 14—16. 
___________________30128g 
Samodzielna pomoc domo­
wa potrzebna. Poznań, ul. 
Marcelińska 58 m. 3.
_____________________ 30150g 
Stolarz meblowy potrzeb­
ny zaraz. Stolarnia, ulica 
Różana 13a._________ 30181g

Korespondencyjne kursy 
księgowości. Informacje: 
Lublin, skr. pocztowa 105. 
____________________ K5309 
Kursy kroju i szycia, kro­
ju i modelowania gotowa­
nia, spawania, samo­
chodowe amatorskie i za­
wodowe, motocyklowe, ję 
zyków obcych organizuje 
TKWP. Zapisy w sekreta­
riacie, Poznań, Woźna 12, 
tel. 15-61, od godz. 15—19, 
sobota.,od 14—16. K6144
Korespondencyjne kursy 
księgowości. Informacje: 
Poznań 2, skrytka 1111. 
___ _________________ ?3942g

Kupno
Kaloryfer gazowy większy 
kupię. Wadzyński, Niska 
3, tel, 17-86. 30068g
Nie trać czasu na kupno 
lub sprzedaż samochodu. 
Załatwi Ci to szybko i fa­
chowo Koncesjonowane 
Pośrednictwo Sprzedaży 
Pojazdów Mechanicznych 
Poznań, Zwierzyniecka 8, 
tel. 90-54. 28882p

Okazyjnie sprzedam moto­
cykl WFM. Stan bardzo 
dobry. Środa, ul. Kościusz
ki 27. 33707p
Cegłę paloną czerwoną, 
wapno palone i hydraty­
zowane dostarcza Konce­
sjonowane Biuro Przedst. 
Handlowych — Jerzy Ra- 
chwał, Szczecin, Ostrawie
ka 9. 30075g
Wózek autko mało uży­
wany sprzedam. Poznań, 
Gwardii Ludowej 34 m. 10.

30085g
Piec pokojowy, kaflowy 
sprzedam oraz radio ,,A- 
mati”. Poznań, tel. 82-11;
wewn. 609. 30092g
Wóz sztywny, mierzwę 
krowią sprzedam. Żabiko- 
wo, Niezłomnych 27. 
__________ __ ___30096g 
Stalki biustnikowe — gor­
setowe —■ poleca Zieliński. 
Kraków, Stradom 11.

________ K6182
Spawarkę elektryczną, u- 
rządzenie kuźni sprzedam.
Koszucki, 
Trzeciewiec, 
goszcz.

Włóki, poczta
pow. Byd- 

K6184

Sprzedam dobrze zaprowa 
dzony zakład krawiecki 
w Poznaniu z maszynami, 
urządzeniem i zamówie­
niami. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 30119g.
Sprzedam z powodu cho­
roby motocykl ,,Victoria” 
250 ccm (nożne biegi). Zbą 
szyń, Przyprostynia 14.
"30129g

Lokale
Poszukuję pustego pokoju 
do remontu lub za zwro­
tem kosztów. Zgłoszenia: 
Poznań, Sokoła 22.

■ 29973g
Dwa pokoje z kuchnią, 
komfortowe, w Krakowie 
— zamienię na pokój z 
kuchnią, komfortowe, w 
Poznaniu. Oferty 26650 
„Prasa”, Kraków, Rynek
46. K6183

Pokój kuchnią. Wejhero­
wo zamienię na równo­
rzędne w Poznaniu (pery­
ferie). Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 30006g.

Sprzedam plac z domkiem 
1-rodzinnym, warsztatem, 
garażem oraz wolnym mie 
szkaniem, nadającym się 
na przemysł lub rzemio­
sło przy Rynku Wildec- 
kim. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 30026g.

Unieważnia się
skradzioną pieczątkę 
o treści: Poznańskie 
Przedsiębiorstwo Bu­
downictwa Przemysło­
wego Budowa - Maga­
zyn ZAWP, Poznań, 
uL Bułgarska, telefon

Gminna Spółdzielnia
Samopomoc Chłopska 

Mieścisko

632-28, K6266

Poszukuję pokoju 1 lub 2- 
osobowego dla studenta I 
roku. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 30018g.

Dworek 7 ubikacji, chle­
wik, 2 ha ogrodu i 5 ha 
pszennej ziemi w powie­
cie gnieźnieńskim sprze­
dam. Brożek, Gniezno, 
Dalkoska 17. 33699p

Zamienię samodzielny po 
kój na pokój z kuchnią. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
30023g.
2 pokoje z kuchnią samo­
dzielne, słoneczne, I pię­
tro, z małym dozorstwrem. 
zamienię na 3 pokoje, 
wzgl. 2 duże tylko samo­
dzielne. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3 dla 30025g.

Gospodarstwo 25 ha bura­
czanej ziemi z zabudowa­
niem żywym i martwym 
inwentarzem w powiecie 
gnieźnieńskim sprzedam 
— 350.000 zł. Brożek, Gnie­
zno, Dalkoska 17. 33701p

Sprzedam gospodarstwo 
rolne (poniemieckie) o ob­
szarze 14,80 ha położone 
w Biskupicach Jeziornych, 
poczta Działyń, pow. Gnie 
zno. "Warunki sprzedaży 
do uzgodnienia na miej­
scu. Maciejewski. 33720p
Parcelę pod budowę sprze 
dam w Kobylnicy pod Po 
znaniem blisko stacji ko­
lejowej. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 30030g.

blok kwitów skupu o- 
bowiązkowych dostaw 
żywca serii A nr 708476 
do 703500. Blok kwitów 
skupu wzór 4, serii O 
nr 973001 do 973025.

33725p

W. P. Dr. T. Pawlińskie- 
mu, chirurgowi Szpitala 
Powiatowego w Pleszewie 
Wlkp. najserdeczniejsze 
podziękowanie za dokona­
nie bardzo ciężkiej opera­
cji ojcu Janowi Majchrza­
kowi w dniach 20. IX. —« 
3. X.. 1958 r. składa syn
z matką. 33703p

Dnia 11 października 
1958 r. zmarła, opa­
trzona Sakramentami 
św., po ciężkich cier­
pieniach, nasza uko­
chana siostra, szwagier 
ka i ciocia, przeżywszy 
lat 59, śp.

Elżbieta Maj
Pogrzeb odbędzie się 

we wtorek, 14 bm„ o 
godz. 9 z domu żałoby 
w Konarzewie.

W smutku pogrążona 
31117g____ RODZINA

Za liczne wieńce i 
kwiaty oraz pokazanie 
nam współczucia i od­
danie ostatniej przy­
sługi mojemu mężowi, 
śp.

Marianowi
Nizielskiemu

Krewnym, Współpra­
cownikom, Znajomym 
i Lokatorom

SERDECZNE
PODZIĘKOWANIE 

składa 
żona z rodziną

30160g

Dnia 11 października 1958 r. zasnęła w Bogu 
po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzona 
Sakramentami św., moja najdroższa żona, nasza 
ukochana mamusia, babcia, siostra, teściowa 

K szwagierka, bratowa 1 ciocia, przeżywszy lat 56, śp.
PATRYCJA STACHOWIAK 

z domu Wellnitz
Pogrzeb odbędzie się dnia 15 bm., o godz. 10,30 

na cmentarzu na Junikowie.
O tym w głębokim i nieutulonym smutku 

zawiadamia
RODZINA

Poznań, Warszawa, Boguszów, Pinneberg.

ao

Dnia 13 października 1958 r. zasnęła w Bogu, 
po długich i ciężkich cierpieniach, nasza uko­
chana mamusia, teściowa, i babcia, śp.

z Taderów

Marianna Tomczyńska
przeżywszy lat 65.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 15 bm„ 
o godz. 12,30 z k-aplicy cmentarnej na Junikowie. 

W głębokim smutku pogrążeni 
CÓRKA, SYN, SYNOWA, ZIĘĆ 

WNUKI I RODZINA
Poznań, ul. Grottgera 3 m. 6. 3U33g

Dnia 11 października 1958 r. zasnął w Bogu, po 
ciężkich cierpieniach, nasz najukochańszy ojciec, 
teść, dziadek i pradziadek, przeżywszy lat 74, śp. 

Wojciech fcćtowhk
Pogrzeb odbędzie się w środę, 15 bm., o godz. 12 

ha cmentarzu jeżyckim.
° bolesnej stracie zawiadamia

RODZINA
Poznań-Wola, Pniewy. 31120g

Młynek młotkowy Hura­
gan oraz nowy motor krót 
kozwarty 14 kW 1460 obro­
tów sprzedam. Poznań, 
Dolna Wilda 32 m. 4.

3O831g
2.000 dwuletnich krzaków 
czarnej porzeczki okazyj­
nie sprzedam. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 30133g.
Sprzedam motocykl WFM 
— nowy. Szczurek, Po­
znań, Findera 21. 30122g

1

Samodzielny pokój i po­
kój z używalnością kuch­
ni zamienię na 2 małe lub 
duży pokój z kuchnią. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
29989g.
Zamienię samodzielne mie 
szkanie 2 pokoje kuchnia, 
willowe okolica Park Mo­
niuszki na większe. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 29992g.

Zamienię z pracownikiem 
kolejowym lub emerytem 
2 pokoje z kuchnią sło­
neczne, ciepłe — woda, 
światło, samodzielne z 
przynależnościami i ogro, 
dem, 3 stacje od Poznania 
(stacja węzłowa) na podob 
ne w Poznaniu. Warunki 
do omówienia. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 29999g.

Dnia 12 października 1958 r. zmarła, opatrzona 
Sakramentami św., po długoletnich cierpliwi? 
znoszonych cierpieniach, w 85 roku, swego pra­
cowitego, ofiarnego żywota, nasza najtroskliwsza 
i nigdy niezapomniana matka, teściowa, babcia, 
prababcia, siostra, bratowa i ciocia, śp.

z Sikorskich Maria Kramer
Pogrzeb ukochanej Zmarłej odbędzie się w śro­

dę, dnia 15 bm., o godz. 11,20 z kaplicy cmentarza 
na Jeżycach. .W głębokim smutku pogrążona

RODZINA
Poznań, ul. Staszica 12. 31019g

Dnia 12 października 1958 r. zasnął w Bogu, 
po ciężkich cierpieniach, mój najdroższy mąż, 
najlepszy i najtroskliwszy ojciec, przeżywszy 
lat 65, śp.

Józef Jankowiak
powstaniec wlkp. — emeryt PKP.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 15 bm., o go­
dzinie 10,30 na cmentarzu Bożego Ciała.

W ciężkim smutku pogrążeni
ZONA, CÓRKI, ZIĘCIOWIE I WNUKI

31051g

Dnia 12 października 1958 r. zasnął w Bogu, 
przeżywszy lat 70, mój najdroższy mąż, nasz 
kochany ojciec, teść, dziadek i pradziadek, śp.

Stanisław Probański
Pogrzeb odbędzie się w środę, 15 bm„ o godzi­

nie 10,30 na cmentarzu Bożego Ciała, przy ulicy 
Bluszczowej na Dębcu.

W głębokim smutku pogrążona 
ŻONA Z RODZINĄ

Poznań, ul. Opolska 30 m. 3U37g

Pani samotna, pracująca 
poszukuje pokoju, ewent. 
pustego za zwrotem kosz­
tów remontu. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 30039g.
Poszuktiję mieszkania za 
zwrotem kosztów, wzgl. 
do remontu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 30041g.

Gospodarstwo rolne 10 ha 
z zabudowaniem sprze­
dam. "Władysława Harem- 
za, Olsza, poczta Śrem. 
_ ________________ 33705p 
Sprzedani ziemię pszenno- 
buraczaną 13,40 z zabudo­
waniami. Józef Zdzierak, 
Samołęż, poczta Wronki. 
_________ •__________ 33709p 
Sprzedam 5 mórg (ewentl. 
więcej lub mniej) dobrej 
ziemi w Książu "Wlkp. O- 
ferty kierować Anna Fe- 
nikowska, Gdyńia-Orłowo,

Sprzedam parcelę. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
30031g.
Sprzedam działkę budo­
wlaną w Ostrowie, uL Mic 
kiewicza lub Strzelecka. 
Jan Romański, Krotoszyn, 
ul. Kobylińska 8 m. 3.

30040g
Kupię parcelę w okolicy 
Krzyżownik. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 30057g.

Mestwina 8. 337 lOp

Wydzierżawię nową ma­
szynę dziewiarską KnittaK 
M-2 bez przystawki. Cfer 
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 29923g.
Przyjmę wszelkie roboty 
budowlane. Poważne ofer-
ty proszę
Biura Ogłószeń,

kierować do
Świer­

czewskiego 3 dla 29963g.

Zamienię pokój z kuchnią 
18 i 10 m!, III ptr., na po- 
kój samodzielny wzgl. ka 
walerkę niżej położone — 
śródmieście. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 30043g.

Wydzierżawię zaraz gospo 
darstwo rolne 18 ha oraz 
sprzedam agregat do ła­
dowania akumulatorów 
marki DKW 24 V żarówki 
i akumulator. Zgłoszenia: 
Wł. Kaczor, Maksymilia­
nowo, pow. Kościan, sta-

Domek 1-rodzinny przy 
dobrej komunikacji w Po 
znaniu sprzeda właściciel. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
30090g.

Auto-Service, Poznań, uL 
Obornicka 17, poleca swo­
je usługi z zakresu kon­
serwacji pojazdów me- 
chanicznych. Specjalność: 
regulacja silników. Czyn­
ny od godz. 7. Najnowsze* 
(wyposażenie techniczne. 
Mgr inż. Marian Miler.

30007g

Warsztat zabawkarski
drzewny (kompletne wy­
posażenie — napęd elek-

Berety męskie 100 proc, 
wełny polecam sprzedaż 
detal. Poznań, Garbary 33. 

30009g

Duży słoneczny pokój z 
kuchnią, przynależnościa- 
mi zamienię na 2 pokoje z 
kuchnią za dopłatą. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 30053g.
Starszy asystent WSR po­
szukuje umeblowanego 
lub pustego pokoju. Udzie 
li gwarancji. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 3OO58g.
Okazja! Mieszkanie 2 po­
koje, z telefonem, wygo­
dami zamienię na podob­
ne lub większe w Kaliszu, 
najchętniej z członkiem 
spółdzielni mieszkanio­
wej. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 30083g.

Dnia 12 października 
1958 r. zasnęła w Bogu, 
po ciężkich cierpie­
niach, moja najdroższa 
żona, nasza najlepsza 
matka, córka, siostra,
szwagierka, ciocia,
przeżywszy lat 43, śp. 
JANINA KUJAWSKA 

z domu Gozdecka
Pogrzeb drogiej Zmar 

łej odbędzie się w śro­
dę, 15 bm., o godz, 11 
w Poznaniu na cmen­
tarzu na Junikowie.

O bolesnej stracie 
zawiadamiają

MĄŻ Z SYNAMI 
I RODZINA

Budzyń, Rogozińska 7 
31089g

cja Sepno. 33711p
Dom z ziemią w mieście 
na ogrodnictwo kupię, 
wpłacę 100.000 zł. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 33713p.
Sprzedani gospodarstwo 
14,83 ha budynki masywne 
bez inwentarza w powie­
cie szamotulskim. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
33714p.
Sprzedam spiesznie 28 
mórg ziemi pszenno-bura- 
czanej lub mniej z poło­
wą zabudowań lub bez 
blisko Jarocina. Jarocin, 
Poznańska 41, godz. 16—-20.

33715p

Duchowieństwu, Dru 
żynom Harcerskim, 
Krewnym, Kolegom, 
Przyjaciołom i wszyst 
kim Współpracowni­
kom, Znajomym, któ­
rzy wzięli udział w po 
grzebie naszego naj­
droższego syna, śp.

Wiktora 
Grześkowiaka 

oraz za liczne wieńce 
i kwiaty składają 

SERDECZNE 
PODZIĘKOWANIE 
rodzice z synem 

30355g

Dnia 11 października 1958 r. zasnął w Bogu, 
przeżywszy lat 52, 'mój najdroższy mąż, nasz ko­
chany ojciec, teść i dziadek, śp.

Pogrzeb 
nie 11,40 z

Poznań,

Józef Drewniak
Odbędzie się w środę, 15 bm„ o godzi- 
kaplicy cmentarnej na Jeżycach.

W głębokim smutku pogrążeni 
ZONA, SYNOWIE, CÓRKA, 

ZIĘĆ I WNUKI
Staszica 20 m. 4. 31134g

tryczny) okazyjnie 
dam. Wiadomości: 
janowicz, Poznań, 
chowice, Lubowska

Lekarskie

sprze- 
Twer-
Smo-
27.
30062g

Posiadam większą sumę 
dolarów wpłaconych na 
PKO. Oczekuję propozy­
cji, Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3 
dla 30034g.

Dr med. K. Bandych, spe 
cjalista - urolog w choro­
bach nerek i pęcherza 
wznowił przyjęcia. Po­
znań, PI. Wolności 9.

 29685g
Dr. med. Leon Chodera, 
specjalista chorób we- 
wnętrznych, ■ szczególnie 
choroby krwi i przemiany 
materii (choroby tarczycy, 
cukrzyca, otyłości), pra­
cownia elektrokardiogra­
ficzna (choroby serca), 
przyjmuje w poniedziałki, 
środy, piątki godz. 13,30— 
14,30 oraz 17—18. Poznań, 
ul. Czerwonej Armii 71.

27337g

Zguby
Zgubiono 22 września wa­
lizkę z instrumentami mu 
zycznymi oraz stary 
płaszcz. Uczciwego znalaz­
cę proszę ó zwrot za wy­
nagrodzeniem. Poznań, Je-
życka 2 m. 6. 30353g
Zgubiono legitymację służ 
bową wydaną przez PMHN 
w Brzegu. Emilia Woje- 
wódka, Brzeg, Robotnicza
14. 33719p

Różne
Suknie z powierzonego 
materiału wykonuje w 
krótkim terminie „Femi- 
na”, Poznań, Fredry 3 
m. 7. 28645g
Farbuję, odświeżam buty 
zamszowe, torebki, tecz­
ki, płaszcze skórzane 
„Blask”, Poznań 27 Grud­
nia 5 w podwórzu.
___________ 29572g 
Wykonuję usługowe spa­
wanie folii. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 29927g,

Poznań, Kanałowa 10, to 
adres punktu szybkiej i 
fachowej naprawy radio-
odbiorników. 300368
Gabinet kosmetyczny Ger 
trudy Bielewicz wykonuje 
zabiegi z zakresu kosmety­
ki leczniczej i upiększają­
cej. Specjalność; usuwanie 
trądzika i pielęgnacja wio 
sów, ul. Śniadeckich 11 
m. 5, tel. 638-93. 30084g

Matrymonialne
Panna, krawcowa, z woj. 
poznańskiego, niebrzydka, 
miła, blondynka, wzrostu 
średniego, lat 38, posiada­
jąca własną nieruchomość 
z mieszkaniem, poślubi 
pana, dobrego charakteru, 
może być biedny, rozwie- 
dzeni wykluczeni. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 33717p.
Lekarka, wdowa, lat 49, 
materialnie niezależna, 
pozna solidnego pana ka­
walera lub wdowca z wyż 
szym wykształceniem. Po­
ważne oferty: Biuro Ogło­
szeń, Swierazewskiego 3 
dla 33718p.
Panna, 1 lat 40, uczciwa', 
kulturalna, wykształcona, 
wzrost średni, własne mie 
szkanie pozna wartościo­
wego pana lat 38—59. Po­
ważne oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 29913g.
Wykształcony, lat 40, 
wzrost 173 cm, dobrej pre 
zencji, niezależny, wielo­
stronne zainteresowania, 
pozna w celu towarzyskim 
inteligentną i miłą panią. 
Małżeństwo niewykluczo­
ne. Odpowiedzi: Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 30012g.

Druk Zakłady Graficzne im m Kasprzaka 
w Poznaniu r_jo



Mor SAM 
wśród riziermikarzy

W dniu wczorajszym na za­
proszenie dziennikarzy po­
znańskich, rektor UAM dr A. 
Klafkowski wygłosił odczyt 
na temat prawa międzynaro­
dowego. Prelegent po omówie­
niu istoty i źródeł prawa mię­
dzynarodowego zatrzymał się

Potrzebna poradnia
dla budujących indywidualnie

on;
■cjalnie nad działalnością

sprawą wód terytorial-
nych i przyległych, likwidacją 
skutków wojny oraz naświet­
leniem procesu gauleitera Ko­
cha. Było to pierwsze z szere­
gu zaplanowanych. spotkań 
dziennikarzy z przedstawi­
cielami świata nauki.

IZ ilka miesięcy temu w 
hallu Nowego Ratusza (II 

ptr.) umieszczono na tablicach 
typowe projekty domków jed­
norodzinnych szeregowych i 
bliźniaczych, chcąc ułatwić 
zainteresowanym wybór, spo­
śród wielu, jednego projektu. 
Niestety, typowe projekty nie 
cieszą się popularnością, mimo 
że są poważne podstawy do 
korzystania z nich w szerszym

Poradnia prowadzona przez 
architektów, mogłaby właśnie 
propagować typowe projekty, 
wyjaśniać, wskazywać z ja­
kiego materiału można budo-

przekazano ponadplanowo dla 
budownictwa prywatnego.

Stowarzyszenie Architektów7 
Polskich byłoby najbardziej

wać itp. Zdarza się, że

zakresie. Po pierwsze ty­

wszyscy budujący wiedzą, ja­
kie materiały budowlane są 
w danej chwili w sprzedaży i 
które z nich są niereglamen- 
towane. W trzecim kwartale 
br. np. 3.500.000 sztuk cegieł

Echa naszych artykułów

Przy ul. Kaszyńskiej 
zamieszka 2 tysiące osób

Dyrekcja Budowy Osiedli

powy projekt kosztuje zale-
dwie 250 zł, po drugie o-
trzymuje się natychmiastowe 
zezwolenie na budowę, a po
trzecie plany te uwzględ-

Robotniczych w Poznaniu
przystąpi w przyszłym roku
do budowy nowego osiedla
mieszkaniowego przy ul. Ka­
szyńskiej na Grunwaldzie. 
Osiedle ter' przewidziane jest 
dla 2 tys. mieszkańców.

Przy budowie 18 domów 
mieszkalnych, których użyt­
kownikami będą członkowie 
spółdzielni „Grunwald" zasto­
suje się materiały zastępcze. 
Mury domów powstaną z be­
tonów sypanych. Przyczyni się 
to do zmniejszenia kosztów 
budowy.

W okresie późniejszym przy 
ul. Kaszyńskiej wybudowana 
zostanie szkoła podstawowa. 
Całe osiedle będzie gotowe do
roku 1961. (an)

niają także materiały zastęp­
cze.

Właściciele przyszłych dom- 
ków często przepłacają za* 
prywatne opracowanie doku­
mentacji. Zdarzają się wypad­
ki, że projekt taki znajdują­
cy się już w realizacji odbie­
ga od przepisów i nie spełnia 
warunków, wymaganych w bu - 
d o wn ic t w i e indywidualnym. 
Naraża to właściciela domku 
na niepotrzebne koszty.

Warto się więc zastanowić, 
jak temu zapobiec i znaleźć 
wyjście z tego błędnego koła.

Słuszne i właściwe byłoby 
utworzenie jakiejś poradni,' 
która służyłaby radą i pomo­
cą tym wszystkim, którzy chcą 
budować, ale nie mają wiele 
wspólnego z budownictwem.

Projektuje się otwarcie 
dzielnicowych 
domów mody

Poznańskie Przedsiębiorstwo 
Krawiecko-Kuśnierśkie — po­
za centralnym Domem Mody, 
który wybudowany zostanie 
przy ul. 27 Grudnia — ma 
także inne poważne i ambitne

. upoważnione do otwarcia te- 
nie go rodzaju poradni. Niestety, 

nie posiada możliwości finan­
sowych. A zarówno SARP jak 
i Wydział Architektury uważa­
ją istnienie takiej poradni za 
celowe i konieczne. Dzięki niej 
uniknęłoby się wielu skarg, 
zażaleń, no i wreszcie budow­
nictwo indywidualne rozwija­
łoby się prawidłowo. Dobrze 
by było, gdyby Prezydium 
RN m. Poznania zainteresowa­
ło się tą sprawą. Jakiś mały 
lokal w Zamku i trochę pie­
niędzy na pewno by się zna-
lazło. (an)

Jerzy Andrzejewski

Indzie są naiwni

„Kozioł ofiarny
i mqż którego nie było

Wizytówka: Gertruda Laskow­
ska, zam. w Poznaniu, lat 35, pan­
na, matka trojga dzieci, zawód — 
księgowa, sześć razy karana.

Widocznie do... siedmiu razy 
sztuka. Po wyjściu z więzienia La­
skowska przystąpiła bowiem znowu 
do dzieła. Powołując się na znajo-

wym. Poszkodowanymi byli stara­
jący się o przydział mieszkań.

Prokuratura m. Poznania 
la ponadto, że od J. S. 
skowska wzięła 700 zł na

ustali- 
— La- 
kupno

mości wydziale zamiejsco-
wym Sądu Powiatowego w Grodzi 
sku wyłudziła od Stanisława S. 
około 18 tys. zł za rzekome zała­
twienie jego sprawy.

6.600 zł „zarobku” — przyniosło 
Laskowskiej powołanie się ną zna 
jomość w Urzędzie Kwątęrunko-

wanny do łazienki. Po jakimś cza 
sie — 300 zł na okazyjne nabycie 
cukru. Kilka miesięcy później o- 
świadczyła, że... mąż został zatrzy 
many i musi dać... komendantowi 
MO — 400 zł. Wtedy mąż będzie 
wolny i postara się o... wannę i 
cukier!

plany. Dotyczą one w szcze­
gólności powiększenia sieci 
placówek PPK-K. Już obecnie 
czynione są starania o loka­
lizację 5 dzielnicowych domów 
mody oraz punktów usługo­
wych w różnych częściach 
miasta, m. in. na Dębcu, Wi- 
niarach i Głównej. Punkty te 
będą placówkami handlowymi 
na półmiarówkę. W ciągu kil­
ku godzin ubrania będą w 
nich kompletnie wykończone 
wg. życzeń i wymagań klienta.

PPK-K projektuje również, 
uruchomienie we wszystkich 
dzielnicach miasta pogotowi 
krawieckich, zajmujących się 
na poczekaniu drobnymi na­
prawami cerowaniem praso­
waniem itp. Otwarty przed 
kilkunastu dniami punkt po­
gotowia krawieckiego przy ul. 
Woźnej (nar. ul. Klasztornej) 
wykazał, że założenie więk­
szej ilości tego rodzaju pun­
któw jest koniecznością.

Na zakończenie ostatnia no­
wość. W salonie damskim, któ­
ry PPK-K uruchomiło przy ul. 
Woźnej, już z końcem bieżą­
cego miesiąca odbywać się bę­
dą w każdą niedzielę wysta-

zainauguruje
sezon „czwartków"

Związek Literatów Polskich roz
poczyna 16 bm. nowy sezon Czwart 
ków Literackich. W roku bieżącym 
spotkania z pisarzami odbywać się 
będą w tradycyjniej od stu lat z 
górą siedzibie „czwartków” — w 
salt odczytowej Pałacu Działyń- 
skich przy Starym Rynku. Na 
pierwszym czwartku wystąpi z wie 
czorem autorskim Jerzy Andrze­
jewski. Początek o godz. 19.

Organizatorzy imprezy zwracają 
się z gorącą prośbą do publiczno­
ści o roztoczenie wespół z Zarzą­
dem Oddziału ZLP i dysponującą 
gmachem Dyrekcją Biblioteki Kór 
nickiej troskliwej opieki nad salą 
czwartkową i jej wyposażeniem, z 
uwagi na wielki walor zabytkowy 
pałacu.

19 września zamieściliśmy 
felieton — pt. „Niepokojący li­
beralizm” — na temat zbyt 
niej tolerancji niektórych le­
karzy wobec przestępców go­
spodarczych. W związku z tą 
notatką Wydział Zdrowia WRN 
informuje, że ęprawa lekarza 
K. została skierowana do Okr. 
Komisji Kontroli Zawodowej 
celem wszczęcia przeciwko nie­
mu postępowania.

Odpowiadając na pytanie po 
stawiono w notatce umieszczo­
nej w „Glosie" z dnia 8 bm. 
Zarząd Oddziału Wojewódzkie 
go Bigi Ochrony Przyrody w 
Poznaniu informuje:

„Tydzień dobroci dla zwie­
rząt" organizowany jest nie 
przez LOP lecz przez Towa- 
rzy-stwo Opieki nad Zwierzęta­
mi. O organizowaniu „Tygod­
nia dobroci dla zwierząt" Liga 
dowiedziała się dopiero z pra­
sy.

Wyrażamy żal, że nie zosta­
liśmy wcześniej poinformowa- 
ni przez organizatorów „Ty­
godnia".

W chwili obecnej Liga na­
wiązała już kontakt z Towa­
rzystwem Opieki nad Zwie­
rzętami dla przeprowadzenia 
wspólnej akcji.

mgr inż. T. MUSIEROWICZ 
Prezes

Dziękujemy
„W związku z notatką pra­

sową zamieszczoną w „Głosie’' 
Wielkopolskim" nr 229/5S z 
dnia 26. IX. 58 r. pt. „Obserwa 
cje spad Zegara" omawiającą 
stwierdzone niedociągnięcia w 
zakładzie „Pod Zegarem" ■— 
Poznańskie Zakłady Gastrono­
miczne — Zachód komuniku­
ją, że stan przedstawiony w 
notatce pokrywa się z naszym

rozeznaniem. W związku z 
tym, celem częściowego zlikwl 
dowania omawianych niedo­
ciągnięć skróciliśmy w poro­
zumieniu z PZH godziny nan- 
dlu zakładu do godz. 22. W 
najbliższym czasie dokonane 
zostaną zmiany personelu i 
kierownictwa zakładu. O dal­
szych zmianach powiadomimy 
Redakcję we właściwym cza­
sie... Przedstawione w notatce 
prasowej zagadnienie walki z 
prostytucją nie może spoczy­
wać wyłącznie na barkach kie­
rownictwa zakładu, względnie 
personelu. Przede wszystkim 
konieczna jest bardzo energicz 
na pomoc ze strony MO.

Poznańskie Zakłady Gastro 
nomiczne — Zachód zapewnia­
ją, że dołożą wszelkich starań, 
aby w miarę możliwości za­
bezpieczyć spokojne przebywa 
nie konsumentów we wspom-. 
nianym zakładzie."

Z pobytu
na Węgrzech

Na kursach letnich, organizowa­
nych dla gości zagranicznych 
przez Uniwersytet w Debreczynie, 
przebywało latem br. kilku człon­
ków Towarzystwa Polsko-Węgier­
skiego z Poznania. Swoje wraże­
nia opowiedzą oni na zebraniu To 
warzystwa, które odbędzie się dziś 
we wtorek o godz. 13 w świetlicy 
klubu WZSP przy Starym Rynku 
73/74 (parter). Program j-osiedzenia 
przewiduje ponadto omówienie 
działalności na okres zimowy. Go­
ście miłe widziani, (a)

Dla samotnego dzienni­
karza, kawalera — pracow 
nika naszej redakcji, po­
szukujemy pokoju, najchęt­
niej nieumeblowanego. Wa­
runki do uzgodnienia.

Zgłoszenia telefoniczne: 
657-76.

Po pierwszym dniu remis
Ha piłkarskim 
froncie

„Koziołki"
W wyniku publicznego lo­

sowania, które odbyło się, w 
niedzielę 12 bm. w Ostrowie 
Wlkp. padły następujące nume 
ry wygrywające:

3, 18, 25, 26, 31 i 35.

Szukając naiwnych Laskowska 
jeździła samochodem po kilku 
województwach. Właścicielowi ta­
ksówki winna jest do dziś „tylko” 
10 tys. zł.

wy najnowszych modeli 
skich.

dam- 
(V)

Na piłkarskim froncie zacięte 
walki toczą się znów we 

wszystkich klasach.
W tabeli mistrzostw I ligi pro­

wadzą równą ilością 29 punktów 
(Polonia Bytom przed Łódzkim 
[Klubem Sportowym. Wyniki ostał 
(nich pojedynków: Legia — Wisła

Pani Gertruda oświadczyła w 
śledztwie, że jej działalność była 
wynikiem... szantażu jaki wywie­
rała na nią organizacja podziem­
na (?). Dziwnym trafem nie umia­
ła wskazać żadnego z członków 
organizacji. Mimo tego z więzie­
nia pisze obecnie tak:

„Pomet"
inwestorem
linii tramwajowej

[4:0, Cracoyia Polonia Byto-m
j0:2, Stal • Sosnowiec — Gwardia 
[2:3, Lechia — ŁKS 2:2, Budowlani 
(— Polonia 2:0, Górnik — Ruch 2:1. 
I Po niedzielnych wynikach o mi- 
Istrzostwo II ligi w grupie północ 
nej szczecińska Pogoń uchodzą 
już za stuprocentowego mistrza.

uczy, pomaga 
wychowuje

..Żądam sprawiedliwości i wię­
cej nie pozwolę się zrobić kozłem 
ofiarnym. Nadmieniam, że prę­
dzej dokąd sprawa się nie wy­
świetli na rozprawę się nie sta­
wię”. Zobaczymy, bo rozprawa w 
najbliższych dniach... (ak)

PROGRAM II 
Fala Poznania 249 m 

15.10 — tańce ludowe różnych

Faźdz.

14
w toreb'

Imieniny
Dominika, 
Kaliksta

rodów; 15.30

„Trójmiasto: Gdańsk — Gdynia — 
Sopot”.

Kad i o

dla dzieci; 16
na

Teatry
OPERA — g. 19 „Paria”; POLSKI 

g. 19 „Rozbity dzban”; NOWY — 
g. 19 „Amfitrion”; OPERETKA —

popul. mel. z dawnej płytoteki; 
15.25 — Głazunow: koncert, skrzyp­
cowy op. 82; 16.50 — „Przygody 
kosmiczne dra Simonsa”; 17 — na 
fali melodii; 17.35 — polemiki i

Staraniem Zakładów Meta­
lurgicznych „Pcmet“ ma po­
stać do grudnia 1959 r. nowa 
linia tramwajowa biegnąca 
od ul. Podwale do ul. Łowic­
kiej. Trasa ta ułatwi pracow­
nikom ,,Pometu“ i innych za­
kładów dojazd do pracy. O- 
becnie znajduje się w budo­
wie fabryka łożysk tocznych, 
której pracownicy w przy­
szłości będą również korzy­
stać z nowej linii. Przewiduje 
się bowiem, że za lat kilka 
ta część dzielnicy Nowego 
Miasta zatrudniać będzie ok. 
10 tys. ludzi.

Pokonała ona Calisię Dosko-

problemy; 17.45 wiad. sport.;
g. 18.30 ,,Bal w Savoyu
TURY MO • 
MARCINEK

g. 20
”; DOM KUL
Pineska”; —

g. 16.30 „Cesarski
słowik”; SATYRY — g. 20 
nierozstrzygnięte”.

K i n a
APOLLO — g. 10, 12.30, 15.45, 18 

i 20.15 „Pożegnania” (polski, 18 1.); 
RIALTO — g. 11, 13.30, 15.45, 18 i 
20.15 „Faustyna” (hiszp., 12 1.); 
MUZA — g. 10, 12.30, 15, 17.30 i 20 
„Popiół i diament” (polski, 18 1.): 
DOM KULTURY MO — g. 15 i 17 
„Sprawiedliwości stało się zadość”

17.50 — muz. tan. i piosenkarze;
18.15 — rep. E. Paukszty „Dzień 
dzisiejszy Nadodrza”; 18.35 — aud. 
aktual.; 19 — książki, które na was 
czekają; 19.30 — koncert chóru z 
kapelą PR w Krakowie; 20 — z 
kraju i ze świata; 20.27 — kro­
nika sport.; 20.40 — opera „Nizi­
ny”; 21.40 — o czym pisze prasa 
literacka; 21.50 — muz. tan.; 22.05 
d. c. muz. tan.; 22.50 — odtworze­
nie koncertu festiwalowego „War 
szawska Jesień 58”.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12.04, 13.55,
18.30,

(fr^nc., 18 1.);
. 12.15, 14.30 i 17

WARTA 10,

13 1.); TARGOWE
Widmo” (franc., 
— g. 17 i 20 —

20, 22 i 23.50.

PROGRAM I
Fala 1322 m

Do lutego przyszłego roku 
projektuje się ukończenie do­
kumentacji technicznej, któ­
rej całkowity koszt pokryje 
Prezydium RN m. Poznania. 
„Pomet’‘ na budowę nowej 
trasy ma zagwarantowanych 5 
min. zł. Suma ta jednak jest 
niewystarczająca. Całość ko­
sztować będzie ponad 8 min. 
zł. Dlatego też dyrekcja „Po- 
metu“ czyni starania o uzyska­
nie dalszych kredytów. Do­
starczenie wykonawcy —MPK 
potrzebnych materiałów za­
pewni również inwestor.

(an)

nale zaprezentował się poznański 
Lech w meczu ze Śląskiem. Po 
pięknej grze jedenastka kolejarzy 
zwyciężyła gości 6:1. Szkoda tyl- 
|ko, że Lech „złapał” tak świetną 
(formę dopiero pod koniec rozgry­
wek. Warta uległa nadspodziewa­
nie wysoko Arkonii 2:5. Piłkarze 
Izawiszy pokonali Górnika Wał- 
brzych 5:1, Pomorzanin zwyciężył 
[Marymont 3:2, zapewniając sobie 
(dalszy pobyt w II lidze. Polonia 
[Gdańsk wygrała z Piastem 0:1.
i W pojedynkach o wejście do II 
jligi reprezentant naszego okręgu 
Olimpia prowadząc 3:1 zremiso­
wała z drużyną Floty 3:3. Slęza 
zwyciężyła Kujawiaka 4:0. Na czo­
ło tabeli wysunęła się drużyna 
Floty, podczas gdy Olimpia, mając 
il punkt, zajmuje ostatnie miejsce, 
i Rezerwy Warty pokonały w me- 
(czu o mistrz, klasy A zespół Grun- 
jwaldu 3:1 i zajęły pierwsze miej- 
jsce, uzyskując w 20 meczach 35 
punktów i stosunek bramek 68:17.

[W

jo

przyszłym sezonie piłkarze War 
walczyć będą w rozgrywkach 

mistrzostwo ligi wojewódzkiej.

Gratulujemy, ale...
Niedziela, godz. 22. Ryk syren i 

r.iezwykłj7 gwar na jednym z pe­
ronów Dworca Głównego przyku­
wa uwagę reportera. Podchodzę

„Dziewczyna z domu poprawcze­
go ’ (NRD, 16 I.); CZTERNASTKA 
g. 10, 12.30, 15, 17.30 i 20 „Cichy 
Don” (III ser., radź., 16 1.); WOJ- 
SKOWE — g. 17 i 19.30 „Pamiętna 
wiosna” (radź., 12 1.); MALTA — 
g 16, 18 i 20 „Cyrana de Bergerac” 
(USA, 12 1.); MINIATURKA — g. 
15.45, 18 i, 20.15 „Eroica” (polski, 18 
lat); GWIAZDA — g. 10 i 12.30 - 
„Załoga” (polski); g. 15, 17.30 i 20 
„Kuchenne schody” (franc., 18 1.);

15 — stylizowane pieśni ludowe; 
15.30 — z życia Związku Radziec­
kiego; 16.15 — sylwetki kompozy­
torów 17.05 — „Tak się zaczęło”;
17.15 f- 
skiego;
18.15 — 
wiadom.
ciocia” -

kurs nauki języka rosyj-
17.30 muz. i aktualn.;
koncert życzeń;
sport.;
słuch.

19.30

PANCERNIAK — 
„Tajna drukarnia’

g. 17.30 i 20
(jug.,

OSIEDLE — g. 16, 18 i 20
14 1.); 

.Tańczy-

cje Polskiego Lotnictwa”; 
„Losy człowieka” — opow.
— kalejdosko-p muzyczny.

Dyżury nełnia:

19.26 — 
„Złota 

„Trady-
22 — 

22.20

my wśród gwiazd” (austr., 16 1.); 
PIAST — g. 16.45 i 19 „Oszukani” 
(NRD, 16 1.); HUTNIK — nieczyn-
ne; ZNICZ (Zabikowo) g. 19
„Śmiech zabroniony” (NRF, 12 1.);
FOTOPLASTIKON — od g. 9-21

SZPITAL MIEJSKI IM. STRU­
SIA (chirurgia i interna — ul. 
Walki Młodych 7, telefon 98-56); 
APTEKI: Dzierżyńskiego 349, Gło­
gowska 47, Kraszewskiego 12, Ma­
zowiecka 12, PI. Wiosny Ludów 3, 
Główna 53.

Zespół „Śląsk"
pisze do ,,Głosu“

Prosimy uprzejmie o

bliżej i sytuacja się wyjaśnia, 
reny nie wyją na pożar. To 
radowani kibice szczecińskiej 
goni powracający specjalnym 
ciągiem z Kalisza, gdzie ich

Sy- 
roz-
Po- 
po- 
pu-

ZG

mieszczenie wstępnej wzmian­
ki o naszych występach, z no­
wym programem, planowa­
nych w Poznaniu: Opera — 
dn. 10. XI. i Hala nr 16 (MTP) 
od dn. 12—14. XI. br. Wszyst­
kie koncerty odbędą się o 
godz. 19.

Łączymy pozdrowienia dla 
Redakcji i Czytelników „Gło­
su Wielkopolskiego'’.
Zespół Pieśni i Tańca „Śląsk"

Katowice, dnia 10. X, 1958 r.

[pile wygrali 3:2 z Calisią, głośny- 
imi wiwatami wyrażają swój entu- 
'zjazm. Na wagonach transparenty 
(informujące o zwycięstwie Pogo­
ni a w oknach rozradowane twa­
rze kibiców. Nie, ma się zresztą 
rzegW dziwić. Po zwycięstwie w 
(Kaliszu Pogoń (ma już awans do 
[ligi prawie w kieszeni. Wpraw- 
dzie pozostały jej jeszcze do ro- 
izegrania dwa mecze, ale na włas­
nym boisku.

i Cóż. Gratulujemy Pogoni pra- 
iwie już pewnego wejścia do ligi 
i życzymy jej długiego utrzymania 
(się w ekstraklasie W głębi serca 
jednak wcięlibyśmy chyba sytua­
cję odwrotną. Żeby ze... Szczeci- 
ina z zapewnionym awansem wy-

Wynik remisowy 55:55 pierw­
szego dnia międzypaństwo­

wego meczu lekkoatletycznego 
POLSKA — NRF zawiódł nadzieje 
ogółu polskich miłośników „kró­
lowej sportów”. Teoretyczne bo­
wiem obliczenia przeprowadzone 
przed meczem kazały przypusz­
czać, że już po pierwszym dniu 
uzyskamy prowadzenie. Stało się 
jednak inaczej. Nie potrafiliśmy 
rozdzielić doskonałych sprinterów 
niemieckich nie tylko w biegach 
na 110 m ppk oraz na 100 m, lecz 
nawet w biegu na 400 m, gdzie 
naszą cichą nadzieją bjT Swatów 
ski. Zawiódł również Wachowski. 
Miotacza tego, rzucającego zwykle 
bardzo regularnie poniosły ner­
wy i zajął dopiero czwarte miej­
sce ze słabiutkim, jak na niego, 
wynikiem — 49,96 m.

Bohaterem pierwszego dnia był 
mistrz Europy w trójskoku Józef 
Schmidt. Wprawdzie w swojej sne 
cjalności skoczył „tylko” 15,58, 
ale w kilkanaście minut potem 
stanął do skoku w dal, zastępu­
jąc niedysponowanego rekordzistę 
Polski Grabowskiego. Jeszcze raz 
potwierdził swój wielki talent i 
po emocjonującym pojedynku za­
jął pierwsze miejsce, wyprzedza­
jąc o 11 cm Kropidłowskiego. Jak 
zwykle niezawodny był Piątkow­
ski.

Niemcy — to przede wszystkim 
biegi. W sześciu konkurencjach 
biegowych pierwszego dnia repre­
zentanci NRF zgromadzili 41 pkt., 
podczas gdy Polacy tylko 25. Ger- 
mar, Fuettercr, Lauer, Kaufmann, 
Schmidt — to zawodnicy najwyż­
szej klasy europejskiej.

Najbardziej przeżyła widownia 
chyba porażkę Makomaskiego ze 
Schmidtem w biegu na 800 m. Po­
lak wyraźnie nie ma szczęścia do 
biegacza niemieckiego, który dys­
ponuje nie gorszym od niegó fi­
niszem. Zwycięstwo Schmidta nie 
podlega dyskusji. Przykład biegu 
na 800 m, gdzie ogólnie liczono 
na sukces Polaka dowodzi, że w 
pojedynkach z Niemcami nie ma 
zdecydowanych faworytów.

100 m

1) Germar — 10,7 sek., 2) Fuet- 
10,8, 3) Roik (P) — 10,9, 4) 
(P) — 11,0

Młot

(P) A'64,03 m, 2) Ciepły
(P) — 63,82, 3) Glotzbach (N) — 
59,47,. 4) Wulff (N) — 56,50.

Trój skok

.terer — 
fSclitnidt

1) Rut

1) Schmidt (P) — 15,53 m, 2) Mai 
cherczyk (P) — 15,24, 3) Strauss (N) 
15,02, 4) Weiser (N) — 14,27.

4X160 m

1) NRF: Naujoks, Lauer, Fuette- 
rer, Germar — 40,5 sek., 2) Polska: 
Juśkowiak, Foik, Jarzembowski, 
E. Schmidt — 40,8 sek.

5.000 metrów

jeżdżał nasz Lech. (Of.)

1) Krzyszkowiak (P) — 14,04.4 
min., 2) Zimny (P) — 14.05,4, 3) 
Mueller (N) — 14.12,6, 4) Hueneke 
(N) — 16.32,0.

110 m ppł.
1) Lauer (N) — 13,9 sek., 2) Stei- 

nes (N) — 14,8, 3) Bugąła (P) — 
14,9, 4) Niemczyk (P) — 15,3.

400 m
1) Kaufmann (N) — 47,0 sek., 2) 

Friedrich Haas (N) — 47,5, 3) Swa 
towski (P) — 47,5, 4) Mach (P) — 
48,6.

800 m
1) Schmidt (N) — 1.48,4 min., 2) 

Makcmaski (P) — 1.49,0, 3) Mis- 
salla (N) — 1.51,2, 4) Kaźmierski 
(P) — 1.53,4.

Skok w dal

1) Schmidt (P) — 7,39 m, 2) Kro 
pidłowski (P) — 7,36, 3) Krueger 
(N) — 7,29, 4) Scharp (N) — 7,28.

Dysk

1) Piątkowski (P) — 54,25 m, 2) 
Koppenhoeffer (N) — 50,60, 3)
Buehrle (N) — 50,26, 4) Wachowski 
(P) — 49,96.

Ładniej niż 
drugo^gowcy...

walczyli pięściarze Olimpii W 
meczu o mistrzostwo klasy A a 
Sokołem Piła. Taką opinię wydał 
o nich kapitan związkowy POZB 
— Suszczyński, który obserwował 
mecz Olimpii oraz Budowlanych z 
Gwardią. Wychowankowie trenera 
Majehrzyckiego odnieśli wysokie 
zwycięstwo 18:2. Dwa punkty go­
ście zdobyli walko-werem.

Podczas tego spotkania Szafrań­
ski (Olimpia), startujący w wa­
dze średniej, odniósł wartościowe 
zwycięstwo punktowe nad Klawi- 
terem.

Drużyna Polonii — Poznań zdo­
była w spotkaniu ź Prosną punk 
ty walkowerem, gdyż Kaliszanie 
nie mogli skompletować swego ze 
społu i spóźnili się na mecz po­
nad 20 minut. Spotkanie towarzy­
skie zakończyło się 9:9.

Wyniki:
I LIGA

Legia — Prosną 15:5
BBTS — Zawisza 15:5
GKS Wybrzeże—LTS Łabędy 10:10

II LIGA

GRUPA I
| Budowlani — Gwardia Ł. 10:8 

Brda — Polonia Gd. 14:6
Gwardia Wr. — Stal Mielec 9:9

GRUTA II

Broń — Warta 13:7
Pogoń — Gedania 10:10
Gwardia W-wa — Stal St. Wola 9:11

35-lecie
Dhhkhilw Unia

Motoklub Unia, jeden z najstar­
szych klubów motorowych w Pol­
sce, obcho-dzić będzie 18 bin. 35* 
Iccie swego istnienia. Z tej oka­
zji odbędzie się akademia w saM 
Domu Drukarza (o godz. 18) przy 
ul. Inżynierskiej. Zaproszenia wy* 
daje sekretariat klubu.


